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CEE A 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Z 
ROZKAZ s 


-do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 
W Warszawie d. 20 Kwiet, (2 Maja) 1862 r. 


N——————-++++L+śśŚŚśŚLLe 


l. PRzez Najwyższy ROZKAZ JEGO CESAR- 
SKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI. 


w Petersburgu d. 22 Lut. (6 Mar.) 1862 r. 

Mianowany. — P. o. Dyrektora Wydziału prze- 
mysłu i kunsztów w Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych, Włodzimierz Kretkowski, p. 0. Sekre- 
tarza, Stann przy Radzie Administracyjnej Króle- 
stwa, z wszelkiemi prawami do tej posady przy- 
wiązanemi.; 

H. PRZEZ ROZPORZĄDZENIA KoMrsij RzĄ- 

DOWYCH I WŁADZ ODDZIELNYCH. 


W Wydziale Komisji Rządowej Wyznań Reli- 
£tjnych Oświecenia Publicznego. —Mianowani. — 
Stypendysta Uniwersytetu St. Petersburgskiego Ja- 
kób Popowski, p. o. nadetatowego Nauczyciela 
cliemji w Gimnazjum Reąlnem w Wśrszawie; Sty- 
pendyści Uniwersytetu w Moskwie: Emiljan Konop- 
czyński, p. 0. Nadetatowego Nauczyciela języka 
Łacińskiego w temże Gimuazjum Realnem; Fran- 
ciszek Lutrzykowski, p. o. Nauczyciela w Gimna- 
zjum Gubernialnem w Płocku; Makary Morawski, 
p. 0. Nauczyciela nauk matematyczny ch w Gimna- 
zjum Gubernialnem w Suwałkach; Aleksander Stras- 
burger, p. 0. Nauczy ciela historji i i języka łaciń- 
skiego w szkole powiatowej o 5-ciu klasach w War- 
szawie przy ulicy Alea; Stypendysta Uniwersytetu 
w St. Petersburgu Marcin. Sołecki, p. o. Nauczy- 
ciela matematyki i nauk przyrodzonych w szkole 
powiatowej o 5ciu klasach w Siedleach; Stypendy- 
sta Uniwersytetu w Moskwie Ludwik Wrońskć, p. o. 
Nauczyciela matematyki w szkole powiatowej 0 
5ciu klasach w Łomży; Rzeczywisty student Szy- 
mon Krzeczkowski, p. 0. Nauczyciela historji i je- 
ografji w Gimnazjum Gubernialnem w Radomiu; 
Kandydat Uniwersytetu w St. Petersburgu Artur 
Awejde, p: 0. Nadetatowego Nauczyciela szkoły po- 
wiatowej o 5ciu klasach w Łomży; Djetarjusz głó- 
wanego Archiwum Królestwa, wykwalifikowany kan- 
dydat w Komitecie Egzaminacyjnym Eugeniusz 
Ciemniewski, p. 0. Nauczyciela języków łacińskiego 
i greckiego, w szkole powiatowej o 5ciu klasach 
w £Komży; Kandydat Uniwersytetu w Kijowie Leon 
Głowacki, p. o: Nauczyciela Nadetatówego historji 
i jeografji w szkole powiatowej o 5ciu klasach 
w Siedlcach; wykwalifikowani kandydaci w Komi- 
tecie Egzaminacyjnym Sebastjan Kamieński, p. 0. 
Nadetatowego Nauczyciela historji i jeografji w 
szkole powiatowej w Mławie; Michał Witkowski, 
p. 0. Nadetatowego nauczyciela języka Polskiego 
w szkołe powiatowej w Sandomierzu; Jan: Łubowi- 
chi; p. 0: Nauczyciela matematyki w szkole powia- 
towej w. Marjampolu; Rzeczywisty Student Uni- 
wersytetu w Kijowie Feliks W zlczkowski, p. 0. Na- 
uczyciela matematyki w szkole powiatowej realnej 
w Piotrkowie; były uczeń szkoły sztuk pięknych 

w Warszawie Kazimierz Górnicki, p. 0. Nauczy- 
ia rysunków i kaligrafji w Gimnazjum Guber- 
nialnem w Suwałkach. 

Przeniesieni. — Dla dobra służby: Nauczyciel ję- 
zyka rosyjskiego w Insty tucie Szlacheckim. w War- 
szawie, Tomasz Oleszkiewicz, na Nauczyciela tegoż 


NO AAA Na A ÓW _ 0  T 


RZECZY HISTORYCZNE. 


Staropolska miejska gmina, stosunek jej 
do. magdeburskiej, obu na kraj. wpływy, 
upadek: i reorganizacja rozpoczęta, ż poglą: 
dem na ducha praw miejskich, stan średni, 
handel polski aż do wieku XII z uwagą 
na pisma znakomiisze, o miastach weza- 
sach najnowszych wydane. 

(Ciąg: Dalszy.) 


Wadzierający. się Waregowie do krajów, któ- 
re Litwą i Rusią Z postępem czasu nazwano, 
znajdowali częścią opór, częścią przystęp ła- 
twy. Nad morzem baltyckiem położone zmu- 
dzkie i kurońskie g grody odpychały w TX wie- 

u ich panowanie, ‘przekład: ając płacić i jm ha- 
racz; później atoli przyjęły ich rządy 5'), Sto- 
sunki handlowe ułatwiały przystęp W te stro- 
ny innym przybyszom. Utrzymy wali je i ro- 
dzimi książęta litoew Scy, ale grodów nie za- 
mieniali na miasta, choć założona roku 1199. 
Ryga Wzór im na to dawała. Pierwszy DYł 
Jagiełło co roku 1387 nadał Wilno prawem 
magdeburskiem. Z potwierdzenia przywilejów 
miasta tego późniejszych przekonywamy się, 
że wątek “ich podobny był do przywilejów 
krakowskieb, a rozwój łatwiejszy, Stowarzy- 
szenia bowiem rzemieślnicze nie istniejąc tu, 
nie weszły w kolizją z cechami. Istniały więc 
drugie Wy łącznie, i rozwijały się swobodnie. 
Zygmunt August roku 1552 dał Wilnu przy- 
wilej na urządzenie nowych, a poprawienie 
dawnych cechów. Miasto, z ludu rekrutowa- 


56) Pierwotne dzieje Polski i Litwy w Warsz. 
1846 przezemnie wydane. Porówn. 77, 


przedmiotu w Gimnaz, Realnem w Warszawie; Na- | 
uczy ciel matematyki i nauk przyrodzonych w Szko- 
le powiatowej o 5ciu klasach w Łęczycy, Józef Gór- 
ski, na p. o. Nauczyciela tychże przedmiotów 
w Gimnazjum Gubernialnem w Suwałkach; Nauczy- 
cićl matematyki w szkole wyższej realnej w Kali- 
szu Cyprjan Łaudyn, na Nauczyciela tegoż przed- 
miotu w szkole powiatowej o 5ciu klasach w Łę- 
czycy; — p. 0. Nauczyciela języka franeuzkiego 
w szkóle wyższej Rządowej żeńskiej w Warszawie, 
Feliks Meline, na Nauczyciela tegoż przedmiotu 
w Gimnazjum Gubernialnem w Lublinie; Nauczy- 
ciel matematyki w szkole powiatowej w Marjam- 
polu, Konstanty 7ołwiński, na. Nauczyciela tegoż 
przedmiotu w Gimnazjum Gubernialnem w Lubli- 
nie; Nauczyciel matematyki w szkolę powiatowej 
przy ulicy Lćszno w Warszawie, Sebastjan Dobic- 
szewski, na Nauczyciela tegóż przedmiotu w szkole 
powiatowej o 5-ciu klasach przy ulicy Długiej 
w Warszawie; /Nauczyciel matematyki w oddziale 
5cio klasowym Gimnazjum realńego w Warszawie 
Jan Łoziński, na Nauczyciela tegoż przedmiotu 
w szkole powiatowej realnej przy ulicy Freta w 
Warszawie; Nauczyciel języka francuzkiego w Gi- 
mnażjum Gubernialnem w. Suwałkach, Karol Chedel, 
na Nauczyciela tegoż. przedmiotu w szkole powia- 
towej o Jein klasach w łomży; Nauczyciel języka 
Niemieckiego w Gimnazjum  Gubernialnem w Su- 
wałkach, Karol Szażcki, na Nauczyciela tegoż przed- 
miotu w szkole powiatowej o 5ciu klasach w Łę- 
czycy; Nauczyciel języka: francuzkiego w szkole 
powiatowej o 5ciu klasach 'w Łomży Sebastjan 
Gerst, na Nauczyciela tegoż przedmiotu w Gimna- 
zjum Gubernialnem w Suwałkach; Nauczyciel języ- 
ka niemieckiego w szkole powiatowej o 5ciu kla- 
sach, w Łomży Jan- Ulejski, na Nauczyciela tegoż 
przedmiotu w Gimnazjum Gubernialnem w Suwał- 
kach; Nauczyciel historji i jeografji w szkole po- 
wiatowej przy ulicy Rymarskiej w Warszawie, Jó- 
zef Selezyger, na nadetatowego nauczyciela szko- 
ly powiatowej w Łowiezu izarządzającego tąż szko- 
łą; Nauczyciel języka niemieckiego w szkole po- 
wiatowej w Sandomierzu, Juljan Lange, na Nau- 
czyciela tegoż przedmiotu w szkole powiatowej 
w Łowiezu; Nauczyciel szkoły realnej Niemiecko- 
Ruskiej w Łodzi, Ludwik Ostrowski i były Guwer- 
ner Pensjonatu przy Gimnazjum  Gubernialnem 
w Lublinie, Jan Goetz, na Nauczycieli szkoły po- 
wiatowej. przy ulicy „Rymarskiej w Warszawie; 
Nauczyciel języka rosyjskiego w szkole powiatowej 
realnej: przy Gimnazjum Gubernialnem w Płocku, 
Gustaw Jelłachich, na Nauczyciela tegoż przedmio- 
tu w. szkole powiatowej realnej w Włocławku; Na- 
uczyciel rysunków i kaligrafji w szkole powiatowej 
realnej w Piotrkowie, Franciszek Jabłoński, na Na- 
uczyciela tychże przedmiotów w Gimnazjum w Piotr- 
kowie; Nauczyciel rysunków i kaligrafji w szkole 
powiatowej o 5ciu klasach w Pułtusku, Franciszek 
Zródłowski, na Nauczyciela tychże przedmiotów 
w szkole powiatowej relnej w Piotrkowie; Nauczy- 
ciel rysunków i kaligrafji w szkole powiatowej o 
5ciu klasach w Pinezowie, Ludwik Kraft, na Nau- 
czyciela tychże przedmiotów w szkole powiatowej 
o 5ciu klasach w Pułtusku; Nauczyciel rysunków 
i kaligrafji w szkole powiatowej o 5ciu klasach 
w Łomży, Józef Łypaczewski, na Nauczyciela tych- 
że przedmiotów w szkole: powiatowej w Mławie; 
Nauczyciel rysunków i kaligrafji w szkole powia- 
towej w Mławie, Józef Czajkowski, na A Toczycieją 
tychże przedmiotów w szkole powiatowej o 5ciu 
klasach w Łomży. 

Uwolnieni od służby. — Z powodu zwinięcia po- 
sady: Nauczyciel matematyki w szkole powiatowej 
realnej przy ulicy Freta w_Warszawie, Karol Gro- 
dziński. 

Z rozporządzenia Władzy: Nauczyciele religji 
Rzymsko-Katolickiej: w Gimnazjum Gubernialnem 
w Warszawie, Ks, Feliks Pyzalski; w szkole powia- 
towej realnej przy ulicy Królewskiej w Warszawie, 
Ks. Kazimierz Żułiński; Inspektor Gimnazjum Gu- 
bernialnego w Suwałkach, Radca Kolegialny Edward 
Borgman. 

Na własne żądanie: Nauczyciel języka francuz- 


ne, miało wspólny ze szlachtą w sejmowaniu 
udział 32). 

Inny był stan ruskich grodów. Powstawa- 
ły one z osad, które w tym celu połączone ro- 
dy, zakładały w miejscach dla przemysłui han- 
dlu dogodnych. Inne grody książęta na spe- 
kulacją. stawiali, lud wolny pod korzystnemi 


wzywając na osadę warunkami. Pierwszym 
sposobem powstał Now ogród Wielki, zalud- 
niony od Słowian i Finnów, którzy, jak z Ne- 
stora wiadomo, Normano- Waregom w opiekę 
się oddali; tudzież powstał Kijów, który, jak 
niosła legenda, rodzina od Polan pochodząca, 
z trzech braci i jednej siostry składająca się, 
założy wszy nad rzeką Dnieprem, dała począ- 
tek słynnemu z czasem z bogactw grodowi. 
Pogadanka legendowao zawodzie ż ycia owych 
braci, którzy 4 łowiectwa w lasach poblizkich 
utrzymywać się mieli, a najstarszy z nich, za 
księcia czyli głowę r odziny uważany, już prze- 
mysłem się (przewożąc ludzi przez rzekę) zaj- 
mowal, już z bronią w ręku awanturował, za- 
chodząc aż do Carogrodu, i nad Dunajem osa- 
dy zakładając; ta pogadanka, mówię, napro- 
wadza na wniosek, że już w zamierzchłej sta- 
rożytności różna, wieść o pierwotnej o sadzie 
Kijowa biegała; żę sobie wystawiano, jakoby 
w odległych już wiekach, nietylkoSłowiańska 
lecz i Normandzka, ludność zamieszkała ten 
gród, i wyprawy na Cawwogród ztąd przedsię- 
brala. Takaż ludność zamieszkała w Kijowie 
w IX też wieku. Wtedy bowiem z Wielkie- 
go Nowogrodu przesiedlałi się tu Normano- 
W aregowie. Na początku wieku XI z gród- 
ków przezowy ch braci na poblisko siebie | leżą- 
cych wzgórzach pobudowanych, powstał gród 
jeden, kłórego wspaniałości. w roku 1018 nie 
mógł się dosyć wydziwić „piszący o nim kro- 
nikarz Dytmar,, Wedlug jego opowiadań, po- 


31) Jaroszewicza Obraz Litwy w. Wilnie 1844— | 
5, w trzech częściach. wydany. Porown. IL. $:52, 


Sroda, 7 Maja 1862. 
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kiego w szkole powiatowej o 5ciu klasach w Pin- | ścielnych na dominialne' zyskało pożądane udogo- 


czowie,Aleksander Matuszewski; Starsi Nauczyciele 
prawa w Gimnazjąch Gubernialnych: w Warszawie, 
| Franciszek Maciejowski, Wincenty Prokopowicz i 
Jan Rogoziński; w Piotrkowie: Kasjan Koskowski, 
Antoni Jasiński i Stanisław Maliszewski; w Rado- 
miu: Edmund Jałowiecki, Juljan: Fileborn i Ludwik 
Jałowiecki; w Lublinie: Władysław Jaszowski, Ka- 
rol Smoleniec i Jan Zaruski; w Płocku: Tomasz 
Bilewski, Grzegorz Zglinicki i Karol Radzymiń- 
ski; w Suwałkach: Roman AE i Henryk 
Bogowolski. 

W. Zarządzie Warszawsktigo Wojennego Jene- 
rał- Gubernatora.— Mianowany. — Starszy Oficer 
policji Warszawskiej, Rotmistrz liczący się w Ka- 
walerji Armji, Aleksander Mrowiński, , Komisarzem 
Policji Wykonawczej miastą Warszawy. 

W Zarządzie Okręgu Poczławego.—Mianowani. 
Pomocnik zawiadującego pocztamtem Warszawskim 
Szymon Sz afrański, Naczelnikiem Urzędu Poczto- 
wego pogranieznego w Łomży ; Ekspedytor gazet, 
Franciszek Konstański, Pomoenikiem zawiadują- 
cego pocztamtem Warszawskim; Pomocnik Naczel- 
nika Urzędu pocztowego w Kielcach, Rafał Grqb- 
czewski, Naczelnikiem Urzędu Pocztowego w Bia- 
ły; Starszy Pomocnik Ekspedytora gazet, Maciej 
Stodołkiewicz, Pomoenikiem Naczelnika Urzędu 
pocztowego 'w Kielcach; p, o. Pomocnika Kontro- 
lera oddziału poborów w Zarządzie Okręgu Poczto- 
wego, Józef S/ępowski, p. o. Starszego Pomocnika 
Ekspedytora gazet; p. o. Młodszego Pomocnika 
Ekspedytora gazet, Konstanty Sokołowski, p. o. 
Pomocnika Kontrolera oddziału poborów w Zarzą- 
dzie Okręgu pocztowego; Starszy Pisarz Pocztamtu 
Warszawskiego, Wincenty Bierzacki, p. 0. Młod- 
szego pomocnika Kkspedytora gazet; p. 0. Pomo- 
cnika Buchhalterą Pocztamtu Warszawskiego Ale- 
ksander Czernicki, p. 0. Pomocnika Sekretarza od- 
działu Administracyjnego Zarządu Okręgu Poczto- 
wego; Urzędnik do pisma Zarządu Okręgu Poczto- 
wego Józef Kleparski, p. o. Pomocnika Buchhaltera 
Pocztamtu Warszawskiego; Kazimierz Kowalewski, 
p. o. Ekspedytora poczt w Orońsku; Franciszek 
Piotrowski, p, 0. Ekspedytora poczt w Złotorji; 
Antoni Sulźmiński, p. 0. Ekspedytora poczt w Że- 
lechowię; Djetarjusz Zarządu Okręgu pocztowego 
Józef Chmielewski, p. 0. Ekspedytora poczt w Gar- 
wolinie ; Aleksander Popiel, p. o. Fikspedytora 
poczt w Górze Kalwauji; Pisarz Ekspedycji poczt 
w Kutnie, Feliks Łabęcki, p, o. Ekspedytora poczt 
w Działoszynie; w Granicy Karol Arasimowicz, 
p. 0. Hkspedytora poczt tamże; Aplikant Ekspedy- 
cji poczt w Tomaszowie Rawskim, Władysław Gru- 
dziński, p. 0. Kkspedytora tamże; Grzegorz Iwa- 
now, p. 0. Ekspedytora poczt w Wyszogrodzie, 

Przęniesiony.—Ņa własne żądanie: Ekspedytor 
poczt w Żelechowie Adolf Bogdaszewski, na Eks- 
pedytora poczt w Stoczku. 

Uwolnieni od służby. — Z rozporządzenia Wła- 
dzy: Naczelnik Urzędu Pocztowego w Biały, Józef 
Jakowski; Pomocnik Sekretarza oddziału admini- 
stracyjnego w Zarządzie Okręgu Pocztowego, To- 
masz Winnicki i Ekspedytor Poczt w Garwolinie, 
Antoni Poraziński, 

Na. własne żądanie: — Ekspedytorowie poczt: 
w Orońsku Autoni Sikorski; w Górze Kalwacji, Fe- 
liks Popiel, w Działoszynie Ambroży Wysocki, 
w Tomaszowie Rawskim Erazm Czermiński. 

Zmarli wykreśleni zostają z listy Urzędników.— 
Nauczyciel szkoły powiatowej w Sierądzu, Tomasz 
Jasiński; Nauczyciel szkoły powiatowej o 5ciu 
klasach w Warszawie, Klemens Gravin, Komisarz 
Qyrkułu policji wykonawczej m. Warszawy Karol 
Klimkiewicz; Ekspedytorowie poczt: w Kurowie 
Konstanty Cer/owicz i w Kraśniku Feliks Grusz- 
czyński. 

Prezydujący w Radzie Administracyjnej Króle- 
stwa Jenerał-Lejtnant (pod.) Kryżanowski. 


1 


Rada Administracyjna zatwierdziła układ, mocą 
którego probostwo w dobrach Łysobyki iPr toczno 


w powiecie Radzyńskim, przez zamianę gruntów ko- | mi wiadomościami. 


siadać miał ten gród więcej jak czterysta cer- 
kwi, między któremi istniejący już wtedy 
monastyr Św. Zofji, naprowadza na wniosek, 
że już w owym wieku Kijów z dwóch się 
składał grodów, dolnego i górnego (tak dziś 
JOszcze nazywany Padoł i Pieczerskiej, i że mu- 
siał mieć wielce rozgałęziony handel i prze- 
mysł, kiedy posiadał ośm targowisk (merca- 
tus). Zamieszkiwała go i okrąg jego ludność 
różnorodna, ze zbiegów, tudzież wałęsających 
się po świecie Normanów,(ez zelocissimis Danis, 
mówi kronikarz), złożona. Tu, jak i piszący 
w lat sto po Dytmarze kronikarz Galus świad- 
czy, byla stolica państwa, podzielona, według 
wyrażenia się jego, na twierdzę !) i gród sku- 
piony w sobie *), 

„Gdy grody starożytne same się, że tak po- 
wiem, budowały, to przeciwnie grody nowe 
musiał sam monarcha stawiać, jeżeli chciał 
przez to powiększyć skarbu swego dochody. 
Nie było tego potrzeba w zachodniej Słowiań- 
szezyznie, w Czechach, w Polsce i na Wę- 
grach: skoro bowiem gruchnęła wieść po 
Niemczech, że kraje te wyzyskiwać łatwo, 
zgłaszali się de monarchów przedsiębiercy 
z żądaniami, ażeby im dozwolili albo nowe 
budować miasta, albo zamieniać grodowe na 
miejskie osady. Na Ruś przeciwnie nie po to 
chodzili, ażeby wydatkować na zakładanie 
miast, lecz ażeby, siadając po grodach, jak dziś 
mówimy, za paszportem, wy zyskiwać j Je mo- 
gli 3). Sami więc książęta ruscy musieli się 


1) Mówi 44, venit ad Kyou (Kijów) caput re- 
gni út arcem regni caperet, a 46 eiviłatem magnam 
et opulentam, ingrediens. 
2): W przyp. powyższym capuć regni, eo się 
w tak zwanym Hipacowskim latopiseu (patrz wy- 
dane od Komisji archeograficznej Połnoje sobranie 
russkich tjetopisiej)>—w St. Petersb, 1845 nstpn. 
w tomie IL str, 215) stolnij gorod nazywa. 
3) W r. 1234 siedząc w tym snadź celu niejaki 


dnienie pod względem położenia, a nadto otrzyma- 
ło przyznanie prawa służebności wspólnego pastwi- 
ską w dobrach Przytoczno, o ileby z pastwisk w Ły- 
sobykach, z powodu zalewów korzystać nie mogło. 


Dyrekcja Ubezpieczeń. — Zawiadamia, że Głó- 
wna Kasa Oszczędności z Kantorem Pomotniczym 
w Gmachu szkolnym,za Kościołem Ś. Aleksandra przy 
Alei Belwederskiej pomieszezonym — w tygodniu |! 
upłynionym do d. 22 Kwiet. (4 Maja) r. b. włącz- 
nie, wydała książeczek nowych 105, na które, tu- 
dzież na dawniejsze, w 654 wni oskach, złożono rs. 
6419 kop. 40. Na żądanie zaś 149 Uczestników 
(prócz: procentu rs. 15 kop. 85, należnego za rok 
bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 
4772 kop. 87 '/ą, i umorzyła książeczek 49. Przeto 
Uczestników 14,411 posiąda kapitał rs. 569,407 
kop. 37. — Prezes Wierniewicz.—Naczelnik Kan- 
celarji Słomiński. 


Petersburg, dnia 1 Moja 


Przez Najwyższy reskrypt z d. 17 Kwietnia 
(v. s.), Sekretarz Stanu, minister spraw wewnę- 
trznych, tajny radca Piotr Wałujew, mianowany 
został Kawalerem Orderu -go Włodzimierza 
2-ej klasy. 


Przez. Najwyższe dyplomy z d. 17 Kwietnia, 
mianowani zostali Kawalerami Orderów: Ś-go Ale- 
ksndra Newskiego, członek rady admiliracji, 
admirał Słaniukiewicz; Orła białego, członek 
rady” admiralicji admirał Jepanczyn 1-y; Ś-go 
Włodzimierza 2-ej klasy z mieczami, 
członek rady admiralicji, wice-dmirał Panfłow; 
tegoż orderu i klasy bez mieczy: czło- 
nek morskiego jeneralnego audytorjatu, wice-admi- 
rał Rumiancow 1-y; naczelnik zarządu budowni- 
czego, prezes budowniczego technicznego komitetu, 
jenerał-major Rode; S-tej Anny l-ej klasy 
z Cesarską Koroną: członek morskiego jene- 
ralnego audytorjatu, wice-admirał Łułkowski: czło- 
nek morskiego budowniczego technicznego komite- 
tu i ogólnej rady departamentu inżynierskiego, je- 
nerał-major Zarzecki; tegoż orderu i klasy 
bez korony: dyrektor spraw sterniczych i lá- 
tarni morskich w Finlandji, kontr-admirał Nordman 

2-gi; zarządzający interesami emerytalnej kasy 
morskiego wydziału, Sekretarz Stanu, rzeczywisty 
radca stanu Oboleński: Ś-go Stanisława 1-ej 
klasy z mieczami, Komendant Sewastopolu, 
kontradmirał Kiśliński l-y; tegoż orderu i 
klasy bez miecz y> główny dowódca Astra- | 
chańskiego portu i wojenny gubernator m. Astra- 
chani, kontr-admirał Wojewodzki 1-y; jenerał-ma- 
jorowie: naczelnik wydziału artyleryjskiego w Kron- 
sztadzkim Porcie, z korpusu artylerji morskiej Ma- 
szerjaków, naczelnik hydrograficznego wydziału 
w porcie Kronsztackim, z korpusu szturmanów flo- 
ty Semionow t-y; zaliczony do ministerstwa mary- 
narki, członek rady kontroli państwa /wałow1-y. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Wrażenie jakie w niektórych sferach w Pa- 
ryżu sprawione zostało przez artykuł Consti- 
tutionnela, zalecający nie przesadzać znaczenia 
przypisywanego odwołaniu jenerała Groyona 
z Rzymu, utrzymujący że polityka Oesarska 
nie uległa żadnej zmianie, i przez pogłoski o 
wysłaniu do wiekuistego miasta marszałka 
Niela z władzą wojskową i pełnomoenietwem 
dyplomatycznem,znpełnie prawie znikło, ustę- 
pując miejscu wcale innemu ocenianiu sta- 
nu rzeczy, wywołanemu nowemi stanowcze- 
Korespoudencja . Havas , 


zająć zakładaniem osad grodowych. Budując 
je własnym kosztem, dawali, zwyczajem za- 
chodniej Słowiańszczyzny, słobodę, (swobodę), 
czyli zwolnienie od ciężarów na pewny czasu 
przeciąg *). Później brali się do zakładania 
rzeczonych słobód i prywatni za wiedzą mo- 
narchy, skąd poszła wielka ich liczba w ca- 
łem litewskiem państwie. Do słobody takiej 
werbując ludność, dawano jej prócz wolności, 
pieniądze na zapomogę; przez co odmawiano 
Ją sąsiadowi podobnie, jak się dziś czeladź 
odmawia, przeciągana na służbę pod korzyst- 
nemi warunkami. Slobody takie naprzód się 
na Czerwonej pokazały Rusi. W roku 1259 
założył Daniel Książe dzisiejszy gród Chełm 
w Lubelskiem położony, wezwawszy na osa- 
dę Niemców, Ruś, Lachów i innych cudzo- 
ziemców (inojazioznika). I zeszli się, mówi, po- 
dający o tem wiadomośc wspomniony wyżej 
rękopis Hipacowski (196, 207), rozmaici, z że- 
laza, miedzi i srebra wyroby działający mi- 
strzowie; przybyli siodlarze, łucznicy, czapni- 
cy, i w grodzie tudzież około grodu (w posa- 
dzie) zamieszkali. W takiż sposób r. 1276 
Kamieniec litewski nad rzeką Lzną, przez 
Włodzimirza Brzeskiego Księcia, (mówi ten- 
że rękopis) powstał. W takiż sposób i w in- 
nych: stronach, wyludnianej przez napady ta- 
tarskie Rusi, słobody w XILI—XVII powsta- 
wały wiekach. 

Mimo danej sobie swobody, nie musiały się 
czuć rzeczone grody swobodnemi, kiedy się r. 


Ulrych i inni łacińskiego obrządku uczestnicy w Ki- 
jowie, prosili Papieża, ażeby ich pod swą opiekę 
wziąść raczył. Patrz Turgeniewa historica Russiae 
monim: (w dwóch tomach w St. Peters. 1841—2 
wydane. Porow. I nr. 39, 40). 

t) Ztąd powstała owa we Francji" nazywana 
franehise (wolność, wola), o czem Du-Cange p. w 
libertas powie. Wojci, nowo zakładający 1257 m. 
Kraków, wolność od opłat na lat sześć uzyskali. 


Patrie, Presse, Opinion nationale, jednozżgódnie 
donoszą że jenerał Groyón powraca w tych 
dniach do Paryża, a podług depeszy z Turynu 
miał już 1 maja wyruszyć w podróż; margra- 
bia zaś de Lavalette w połowie maja udaje się 
do Rzymu. O zachowaniu przez jenerała Go- 
yon tytułu główno dowodzącego wojskami zą- 
łogi francażkiej niema już mowy, lecz za to 
powtar zają się pogłoski oudzieleniu mu krze- 
sła w Senacie. W Rzymie utrzymują, że jene- 
rał Goyon nie został odwołany, lecz tylko po- 
wołany do Paryża, ale nawet tam panuje.prze- 
konanie że jenerał brygady, który zajmie jego 
miejsce, otrzyma stańowczą nominację na do- 
wódcę sił franeuzkich, które, jakby, z tego 
wnioskować można, zostaną zmniejszone, MO- 
że, jak przypuszczają niektóre dzienniki, dla 
ER eah miejsca wojskom włoskim, które 
wspólnie z francnzkiemi, Sawśyby A nad u- 
trzymaniem spokojności w Rzymie.. Według 
korespondencij z wiekuistego miasta, jenera 
Goyon przed wyjazdem do Paryża, miał dłu- 
gie posłuchanie u Papieża w Porto d’ Anzio, 
w skutku czego, Pius IX, który miał zaba- 
wić caly miesiąc w wiejskiem ustroniu, po- 
wrócił do Rzymu 4 Maja. 

Co więcej, zaczynają wątpić czy koncyljum 
biskupów zwołane z powodu uroczystości ka- 
nonizacji męczenników japońskich, zgroma- 
dzi się w Rzymie, tak silne panuje przekona- 
nie o bliskości załatwienia kwestji rzymskiej, 
przynajmniej w ten sposób, że załogę tam- 
tejszą będą stanowić wojska mięszanńe fran- 
euzko-włoskie. Wprawdzie taka załoga nie 
przeszkadzałaby zebraniu się koncyljum, lecz 
powszechnie sądzą, że Ńtolica. Apostolska 
skorzysta z tego pozoru, dla odwołania kon- 
cylium, lub zwołania go w innem mieście. 

Takie pojmowanie stanu rzeczy jest wyni- 
kiem, tak słów Wiktora Emanuela w Genui, 
obiecujących jeszcze w roku bieżącym zała- 
twienie kwestji rzymskiej i w Neapolu silnie 
oskarżających Rzym o sprawianie rozruchów 
na południu, słów, które na lekko, bez po- 
przedniego stanowezego porozumienia się 
z Cesarzem Napoleonem nie mogłyby być wy- 
rzeczone, jak i pogłosek o zamiarze Piusa IX 
opuszczenia Rzymu, równie jak i zapowiedzia- 
nej podróży księcia Napoleona do Neapolu 
gdzie ma się ukazać z całym przepychem i ü- 
roczystością odpowiednią jego' stanowisku. 
Już sama ta okoliczność, że książę Napoleon 
będący prezesem francuzkiego komitetu wy- 
stawy, zamiast udać się do Anglji jedzie do 
Neapolu, wskazuje dostatecznie, że w polity- 
oe Cesarskiej zaszła ważna zmiana. Nie mniej 
wskazuje ją ton dzienników półurzędowych, 
jak naprzykład Consfitulionnela, w opisie peł- 
nego zapału przyjęcia  Wiktota-Emanuela 
w Neapolu, i w ocenieniu znaczenia tego przy- 
jęcia. 

Jeden z dzienników jüri podaje wia- 
domość, potrzebującą wprawdzie potwierdze- 
nia, że w Neapolu schwytano majora byłych 
wojsk królewsko-neapolitańskich, i zńalezio- 
no przy nim ważne papiery, dowodzące, że stał 
on na czele spisku mającego na celu zamor- 
dowanie Wiktora- Emanuela, spisku, w któ- 
rym skompromitowane są wysoko położone 
osoby. 

W Wiedniu wczoraj miał być po raz pier- 
wszy wniesiony na posiedzenie Izby deputo- 
wanych budżet na rok 1862. Uwaga pu licz- 
na zwrócona jest na postawę jaką przyjmie 
prawa strona, i oczekuje interpelacij, które 
mogą posłużyć do wyjaśnienia stanowiska 
A ustrji w polityce zagranicznej.- Presse wie- 
deńska podając wiadomość o zaprzeczeniu 
przez urzędowy dziennik Wirtembergski wie- 
ściom, jakoby. rząd wirtemberski zupełnie 
szedł za zdaniem gabinetu wiedeńskiego wkwe- 
stji traktatu franko-Pruskiego, z oburzeniem 
pyta się, czy już tak poas o eee aen 


egr men Tm 


1392 tenże sam Chełm dopraszał, ażeby go 
zamieniono nia miasto, i magdeburskiem na- 
dano prawem. Takież samo życzenie Mohilew 
gród białoruski objawił, dopraszając się ażeby 
z litewskiego na niemieckie mógł 6 prze- 
niesiony prawo *).  Takież prośby, innych 
zanoszone grodów, dochodziły Pt pol- 
skich a wielkich Książąt litewskich. „AT BRĄB 
zadość życzeniom monarchowie ci, z grodów 
zamienili na miasta: r. 1498 Polock, r. 1499 
Mińsk, r. 1511, Brześć litewski r. 1: 523, Klesz- 
czele na Podlasiu, r. 1581 Pińsk, r. 1585 Kor- 
suńi Wieliż, r. 1589 Mohilew,r.1597 Witebsk5). 
Prócz Kleszezel, prawem Chelmińskiem obda- 
rzonych,wszy stkiete miasta na magdeburskiem 
osadzono. Innym, które albo prawa tego nie 
uzyskały, albo uzyskały go w części, udziela- 
no pewne od litew skiego prawa zwolnienia. 
Takowe r. 1508 mieszczanie, a r. 1667 Wój- 
towie kijowscy uzyskali, takowe r. 1582 miesz- 
kańcy Orszy, r. 1596 Rzeczyca, r. 1665 Gady- 
cza (pod Połtawa) otrzymali. Ostatnim dał 
prawo magdeburskie CarAleksy Michałowicz, 
gdy rzeczony Gadycz zyskał na Polsce 7). 
Cóż był za powód, że ludzie grodzcy pra- 
gnęli przejść w stan mieszczan? Był nim BBI 


5) O Chełmie mam sobie udzieloną wiadomość 
z archiwum Lubelskiego, o Mohilewie mówią wspo- 
mnione wyżej Akti Zapad. Ross. ITI. nr. 77. 

6) Z metryki litewskiej aż przywileje te 
wydano w Akt. Zap. I. nr. 159, 165, IL nr. 123. 
IM. nr. 125, 148, 154, TV, nr. 11, 40, 48. Z nich 
niektóre i Paweł Muchanów z tegoż samego wydał 
Źrzódła w swoim Zborniku (wyszedł w Moskwie 
1836), lecz inaczej (porown. tamżę nr, 68, 57, 
38). Dla czego ? 

3) Porown. Akt. Zap. IM. nr. 28, 134, 136, 
207, IV. nr. 94, tudzież Akti sobranhye | W: archi- 
wum Imper: (wy szło ich W St. Peter, tęmów cztery) 
IV. nr. 430, i Akti Istoricz. (wyszły w tomach. piş- 


| ciu) IV. str. 192, 


gabinetu Stutgardzkiego uległy zmianie, j 


a w przystępie gniewu, nazywa p. Delbrück 
komiwojażerem traktatu franko-pruskiego , 
donosząc o podróży jego do Monachjum dla 
skłonienia rządu bawarskiego do przystąpie- 
nia do tego traktatu. Wskazuje to, jakim cio- 
sem byłoby dla Austrji przyjęcie przez mo- 
carstwa niemieckie, traktatu jeszcze bar- 
dziej odosobniającego to państwo. Dla tego 
gabinet wiedeński, jak przynajmniej zapewnia 
Stern- Zeitung, chce zrobić nowe wydanie kon- 
ferencij wiedeńskich, nie co do wniosków 
Karlsbadzkich, ale co do reformy związku 
niemieckiego, chcąc na tem polu prześcignąć 
Prusy. Czy w konferencjach tych wezmą 
udział posłowie państw niemieckich uwierzy- 
telnieni przy dworze wiedeńskim, czy też 
ministrowie spraw zagranicznych tych mo- 
carstw, czy też oddzielni wyznaczeni z posród 
znakomitych prawników komisarze, o tem nic 
nie powiadają te pogłoski. Wiedeńskiejednak 
dzienniki oświadczają, że nie mają żadnych 
o tych konferencjach wiadomości. 

Wczoraj odbyły się w Prusach wybory dru- 
giego rzędu na posłów do sejmu berlińskiego, 
a gabinet przyjmuje stanowisko, w jakim go 
stawiają okoliczności. Jak zapewnia mini- 
sterjalua S/ern-Zeifung, gabinet stawi się 
przed izbą dla obrony swego budżetu, a ponie- 
waż stronnictwo postępowe na czele swego 
programu postawiło kontrolę finansów, gabi- 
net pod tym względem udzieli mu zupelne za- 
dowolnienie. Posuwając się dalej, dodaje ten- 
że dziennik, izba działałaby wbrew intere- 
som kraju i ściągnęłaby na siebie ciężką od- 
powiedzialność za mogące ztąd wyniknąć 


skutki. Kreuz-Zeitung także radzi gabinetowi | 
wstrzymać się od wszystkiego coby miało | 


najmniejszy pozór zamachu stanu i narusze- 
mia konstytucji, lecz zarazem radzi przygo- 
wać się do powstrzymania wszelkiego nadu- 
życia, jakiegoby mogła dopuścić się izba za 
pomocą wotowania budżetu. 
Angija. 

Londyn, 2 Maja. Druga. wystawa powsze- 
chna została wczoraj po pierwszej z południa 
otwartą, Na czele orszaku uroczystego, które- 
go zbliżanie się około czasu powyższego powi- 
tane zostało odgłosem. trąb i salwami z dział, 
szła kapela jednego z pułków gwardji. Nastę- 
pnie postępowali reprezentanci tych, którzy 
brali udział w budowie i wewnętrznem urzą- 
dzeniu gmachu; dalej szli przewodniczący w 
towarzystwie ogrodniczem, w tej liczbie ksią- 
żę Buccleuch, hr. Ducie i biskup winchester- 
ski; dalszy ciąg orszaku stanowili reprezen- 
tanci sztuki i mężowie, którzy działali lub je- 
szcze działają w. sposób urzędowy na korzyść 
wystawy, między innymi lordowie—merowie 
Dublina, Jorku. i Londynu, szeryfowie i al- 
dermenowie Londynu i Middleseksu, komi- 
sarze wystawy z: 1851... Do tych. ostatnich 
przyłączyli się komisarze tegorocznej wysta- 
wy, mianowicie hr. Granville, książę Buc- 
kingham, p. Fairbain i sekretarz p. Sand- 
‘ford. Za tymi szedł biskup londyński w towa- 
rzystwie wielu innych duchownych i tych mi- 
nistrów, którzy nie należą ani do komisji 
królewskiej wystawy, ani do komisji specjal- 
nej, wyznaczonej do. uroczystości otwarcia; 
do tej liczby należą: C. P.. Villiers, prezes za- 
rządu ubogich; Cardvell, kanclerz księztwa 
Lancaster; lord Stanley of Alderley, poczt- 
mistrz jeńeralny; Milner Gibson, prezes urzę- 
du handlowego; Gladstone, kanclerz skarbu; 
książę Somerset, pierwszy, lord admiralicji; 
„sir 0. Wood, sekretarz stanu do spraw indyj- 
skieh; sir G. Lewis, minister wojny; książę 
Newcastle, minister osad; hr. Russel, minister 
spraw zagranicznych, i sir G. Grey, minister 
spraw wewnętrznych. Za tymi dopiero po- 
stępowali komisarze królewscy specjalni, wy- 
znaczeni do uroczystości otwarcia, mianowi- 
cie mówca izby deputowanych, poprzedzony 
przez lorda Charles Russell, jako, Sergeant at 
Arms, lord Palmerston, lord Sidney, wielki 
szambelan, hr, Derby, lord-kanelerz, areybi- 


skup kanterburyjski i książę Cambridge. Za | 


nimi szli Ich Królewskie Wysokoście książę 
Oskar Szwedzki i książę Następca tronu Pru- 
skiego. Orszak obu tych książąt i kapela je- 
* dnego z pułków szkockich gwardji, zamykały 
pochód. Po zajęciu przez komisarzy przezna- 
czonych dla nich miejsc, zbliżył się hr. Gran- 
ville do księcia Cambridge i innych komisa- 
rzy itak przemówił: „W imieniu komisarzy 
wystawy na r.1862 mam zaszczyt złożyć Wam, 


Wasza Królewskó-W ysokości,oraz dostójnym 
panom i Wam, panie mówco, nasz najpoddan- 
niejszy adres do Jej Król. Mości. W adresie 
tym wynurzamy uczucia żalu jaki nas przejmu- 
je z powodu niepowetowanej straty,poniestonej 
przez monarchinię i naród, ordz oświadczamy 
Jej Królewskiej Mości naszą wdzięczność za 
to, że raczyła wyznaczyć Waszą Królewską 
Wysokość i Jego kolegów na swych repre- 
zentantów, tudzież dziękujemy księciu nastę- 
pcy tronu pruskiego i księciu Oskarowi 
Szwedzkiemiu za to, że raczyli zaszczycić tę 
uroczystość swą obecnością. W adresić tym 
opisujemy początek rrozwój wystawy, Oraz 
sposób, w jaki zamierzamy nagrodzić zasługę. 
Wynurzamy wdzięczność komisarzom zagra- 
nicznym i angielskim, którzy pomagali nam 
w pracy, i tuszymy sobie, że przedsięwzięcie 
to będzie godne zająć miejsce wśród perjody- 
cznie powtarzać się mających wystaw powsze- 
chnych.” W wyrazach powyższych zawiera 
się treść główna adresu, który hr. Granville 
doręczył księciu Cambridge. Ustęp adresu 
dotyczący księcia następcy tronu pruskiego, 
tak brzmi: „W przytomności Jego Królew- 
skiej Wysokości Księcia następcy tronu pru- 
skiego upatrujemy serdeczne uwzględnienie 
życzeń naszej mouarchini i hołd. złożony 
pamięci swego dostojnego i ukochanego te- 
ścia.” Ku końcu adresu znajdują się te wyra- 
zy: „Wystawione tu przedinioty posłużą do- 
wodem, że przeciąg czasu od 1851 r., pomimo 
dwukrotnie ponawianej wojny europejskiej, 
odznaczony został takim postępem w nauce, 
sztuce i przemyśle, jakiegó nigdy poprzednio 
nie bywało.” Na przemowę hr. Granville, 
książę Cambridge odpowiedział w kilku wy- 
razach, poczem wykonaną zostala muzyka na 
tę uroczystość skompońówana, mianowicie 
uwertura Meyerbeera. utwór muzyczny napi- 
sany przez Sterndale Bennett'a do ody Ten- 
nysona i uwertura Auber'a. « Następnie bi- 
skup londyński odczytał modlitwę, odśpiewa= 
ne zostało „Alleluja” Hindla, poczem książę 
Cambridge wstał i wyrzekł donośnym gło- 
sem: „/ rozkazu Królowej oświadczam, „że 
wystawa zostaje od tćj chwili otwartą.” W ten 
sposób zakończoną została ećremonja urzędo- 
wa. Publiczność w gmachu zgromadzona 
mogła wynosić około 25,000 osób. 

Królowa przybyła wczoraj około 4-ej po 
poludniu do Balmoral. 

W Shoeburyness robiono znowu próby z 
300 -funtowemi działami niegwintowanemi 
Armstronga. Dano cztery strzały, z których 
pierwszy z ładunkiem 60 funtów prochu, dru- 
gi z 70, trzeci Z80 i czwarty z90. Próby te 
powiodły się. 

Austrja. 

Wiedeń, 4 Maja. Izba deputowanych uchwa- 
liła wczoraj przyszły sposób, opodatkowania 
przemysłu gorzelanego, . podług wniosków 
większości komisji finansowej, modyfikują= 
cych projekt rządowy, na które w.końcu mi- 
nister skarbu przystał. . Przeto uregulowany 
został podatek, z którego wpłynie do skarbu 
znaczny dochód, obliczony na 14 milionów 
guldenów rocznie. ? - 

- Szczególnym wypadkiem na wezorajszem 
posiedzeniu było odmówienie kilku urlopów. 
lzba żywi jak widać obawę, iżby przez ciągłe 
udzielanie urlopów, nie stała się w końcu nie- 
kompetentną przy rozprawach nad kwestjami 
finansowemi, z powodu bowiem nieobecności 
reprezentantów galicyjskich i czeskich, liczba 
deputowanych mogłaby zejść do cyfry niższej 
jak sto. Kilku deputowanych galicyjskich 1 
czeskich, którzy zgłosili się po ferjach wiel- 
kanocnych, opuszcza salę obrad za każdym 
razem, gdy wszczynają się rozprawy nad kwe- 
stjami finansowemi. Ponieważ deputowani 
rady państwa wychodzą z4łona sejmów każ- 
dego z osobna kraju, nie ma przeto na teraz 
sposobu zastąpienia, za pomocą wyborów do- 
datkowych, brakującej liczby reprózentantów. 

Komisja finansowa pracuje tymczasem gor- 
liwie nad załatwieniem kwestji budżetu, któ- 
rego pierwszy rozdział ma być roztrząsany 
na przyszłem (wtorkowem) posiedzeniu izby 
deputowanych. Lecz za to rezultat prac sekcji 
bankowej: trudny jest do przewidzenia. Jak- 
kolwiek. sekcja. ta. przeprowadziła: wczoraj 
znowu dwa paragraty projektu nilo ustawy 
bankowej, pomimo to z przebiegu rozpraw 
można powziąć przekonanie, że dla załatwienia 
tej. kwestji, należałoby przedłużyć na czas 
znaczny posiedzenia rady państwa. W prze- 


| senatu,  którego- rozprawy: bywają zwykle 


ciwnym razie stronnicy konstytucji, z pomię-. 


dzy których nie jeden zasiada w komisji fi- 
nansowej, powinniby już teraz zawrzeć z mi- 
nisterjum układ, dozwalający odłożyć zała- 
twienie kwestji bankowej do przyszłórocz- 
nych posiedzeń rady państwa. * , 


Beigjan. 
Bruksela, 2 Maja. Dzisiejsze posiedzenie 


tak spokojne, może wywołać przesilenie mi- 
nisterjalne. Po przyjęciu przez to ciało, wię- 
kszością 28 głosów przeciw Ll, projektu do 
prawa, upoważniającego rząd do zatorszuso- 
wania 5 milionów franków towarzystwu, 
które podjęło się budowy fortyfiacij Antwer- 
pji, przystąpiono do rozpraw nad budżetem 
wydziału spraw zagranicznych. Prawa stro- 
na, która przy rozprawach nad adresem za- 
chowała się biernie, wystąpiła za pośredni- 
etwem swego przywódcy, barona d”Anethan, 
przeciw uznaniu królestwa włoskiego i wy 
motywowała swój protest w tym względzie 
we wniosku, żądającym zmniejszenia o 8 ty- 
sięcy franków uposażenia wyznaczonego dla 
posla w Turynie w ilości 50,000 fran. P. Ro- 
gier bronił rządu wymownie i powiedział 
między innemi: „Co do mnie, przyjmę wo- 
tum nieufności senatu prawie z wdzięczno- 
ścią, położenie bowiem rządu jest trudne.” 
Dalsze rozprawy odłożone zostały do jutra. 
Nadmienić tu wypada, że skutkiem wyjścia 
z pomienionego ciała jednego z senatorów 
antwerpskich, oba stronnictwa senatu, tak 
prawe jak i liberalne, posiadają jednakową 
liczebną siłę, tak, iż stronnietwo przeciwli- 
beralne może obalić obecńy gabinet. Lecz po- 
wininnoby ono zważyć tę okoliczność, że 
objęcie przez nie steru rządu, byłoby w obec 
liberalnej większości izby deputowanych nie- 
możliwem. l c 
j Francja: ć 
Paryż, 2 Maja. W salonach paryzkich krążą 
dosyć silnie wieści o wyjeździe: Papieża 
z Rzymu i możliwem przybyciu tam Wiktó- 
ra Kmantela. Z listów zaś nadchodzących 
z Rzymu, można by wnioskować o rychłem 
załatwieniu kwestji rzymskiej na korzyść 
Włoch. Papież w przeddzień wyjazdu do Por- 
to dA nzio udzielał liczne, już nawet zbiorówe 
posłuchania; na ostatniem z nich, na którem 
znajdowało się kilku francuzów znanych 
z przywiązania do osoby „Ojca Świętego, 
Pius IX w przystępie wynurzenia oświadczył, 
wziąwszy ich za ręce, że czas boleści już się 
zbliża. "Va przemowa równie jak i sposób jej 
wyrzóczenia, przypominający cierpieniaChry- 
stusa, nie wpłynął na osłabienie wiarogodno- 
ści pogłosek 0 opuszczeniu Rzymu przez 
Piusa IX, który nie chce tam pozostać, oba- 
wiając się lada chwila przybycia Wiktora 
Emanuela. Zwracano uwagę, że pod pozorem 
zabrania z sobą do Porto Anzio, rzeczy poż 
trzebnych do codziennego użytku, Papież ża- 
brał: także z sobą wiele szacownych koszto- 
wności, a między innemi ulubiony relikwiarz; 
przypisywano to zamiarowi dobrego ukrycia 
tych przedmiotów. Kardynał Antonelli uło- 
żył już stanowczy plan postępowania na wy- 
padek przybycia Wiktora Emanuela do Rzy- 
mu; w takim razie kardynał będzie towarzy- 
szył Papieżowi do Wenecji. Już nawet wy- 
znaczono trzech kardynałów, , którym będzie 
powierzony zarząd w czasie nieobecności Pa- 
pieża, a mianowicie Mgra Rauschera, arcybi- 
skupa wiedeńskiego, M-ga Wisemana, arcy- 
biskupa londyńskiego i jeszcze jednego kar- 
dynała włoskiego. Mówiono poprzednio o kar- 
dynale Antonellim, lecz stanowczo zostało pd- 
stanowione, że będzie towarzyszył wszędzie 
Ojcu Świętemu, który za żadną cenę nie chce 
sięz nim rozłączyć. Zapewniają, że ważne 
papiery zostały wyjęte z kancelarji papiez- 
kiej i zapewne wysłane do 'Trjestu. Dwór 
rzymski dzieli się w zdaniu eo do sposobu 
opuszczenia Rzymu przez Piusa LX; jedni 
pragnęliby aby był tajemny; drudzy żaś prze- 
ciwnie, chcieliby go otoczyć nadzw yczajną 
świetnością i poprzedzić uroczystą protesta- 
cją. Zdaje się, że zdanie tych ostatnich prze- 
waży, bo z tych wiadomych już oznak można 
wnosić, że tajemnica nie może być zachowa- 
na. Odwołanie jenerala Groyona, uważane Jost 
jako położenie końca obecnemu stanowi rze- 
czy, bo nie wątpią, iż na ten raz Cesarz Na- 
poleoù: już nie zmieni swego postanowienia. 
Podróż księcia Napoleona do Neapolu uwa- 
żana jest za rzecz pewną; dyplomacja przy- 


wiązuje do niej ważne znaczenie, i wiele 
o niej mówiono na balu wydanym przez lor- 
da Oowley na cześć królowej Holenderskiej. 

Jenerał Prim, jak i jen. Lorencez, zawia- 
domił rząd meksykański'o rozpoczęciu kro- 
ków nieprzyjacielskich. Obydwie armje będą 
posuwać się ku stolicy różnemi drogami aż 
do Puebla; hiszpanie udadzą się drogą półno- 
eną, a francuzi południową przez Cordoba 
i Orizaba, cokolwiek krótszą, która po- 
zwoli im przybyć o dwa dni wcześniej do 
Puebli. Może przed złączeniem się każdy 
z oddziałów będzie miał spotkanie z nieprzy- 
jacielem, koło Orizaby 1 koło Perotte, lecz 
jak się zdaje główny opór napotkają wojska 
sprzymierzone koło wulkanów Popakapetet- 
i Istakczihuat. Dotąd korespondencje nie dol 
noszą wcale o pozycjach wojska meksykań- 
skiego. 

Rada związkowa szwajcarska zniosła sta- 
wianie wizy przez swych ajentów za granicą, 
dla podróżnych przybywających do Szwajca- 
rji, a także wydała polecenie, skutkiem któ- 
rego nie wymagane są paszporty od podróżu- 
jących po całym związku helwetyckim, po- 
trzebujących tylko posiadać, byle jaki dowód 
poświadczający tożsamość ich osoby. (o jest 
ważniejszem, znosząc paszporty, nie wymaga 
żadnej wzajemności od innych rządów. Ńro- 
dek ten dobrze został przyjęty przez Anglję, 
Belgję, Holandję i Włochy, które o tem zo- 
stały zawiadomione. 


Włochy. 

Turyn, 30 Kwielnia. Podróż Wik tora-Efna- 
nuela do Neapolu tak dalece zajmuje całą pu- 
bliczńość turyńską, że inne wypadki polity- 
czne, jakoto obecność Cesarza Austrjackiego 
w Wenecji, odbywający się tam kongres po- 
między książętami wyzutemi z tropu, podróż 
wreszcie Garibaldego po Lombardji nie zwra- 
cają prawie na siebie uwagi. Przyjęcie króla 
w Neapolu przeszło wszelkie oczekiwania. Ra- 
dośne okrzyki: „Niech żyje Wiktor-KHmanuel" 
rozlegały się po mieście jakby na stwierdze- 
nie’ zjednoczenia królestwa włoskiego. Po- 
śród tych okrzyków, dawał się nieraz słyszeć 
wyraz pełen znaczenia: „Niech żyje Wiktor- 
Emanuel w Kapitolu.” Wyraz ten malujący 
najgorętsze życzenia narodu wskazuje zara- 
zem prawdziwą przyczynę nieukontentowa- 
nia Neapolitańczyków, stanowiącego właśnie 
to, cò nazywają kwestją neapolitańską. Po- 
łudniowa stolica pół-wyspu apenińskiego nie 
chée być zależną od "Turynu, gdy tymeza- 
sem poddaje się chętnie pod panowanie Rzy- 
mu. Ten jest jak utrzymują dzienniki, a nie 
inny powód nieukontentowania mieszkańców 
Włoch południowych; nie wszyscy się wpraw- 
dzie do tego przyznają, ale ci którzy znają 
dokładnie Włochy, a mianowicie Neapol, mo- 
gą o tem otwarcie zaświadczyć. 


Niektóre z dzienników włoskich podały 
w tłómaczeniu broszurę p. Pietri, dotyczącą 
kwestji włoskiej, na którą od kilku dni cze- 
kano z niecierpliwością we Włoszech. Uka- 
zanie się jej i wysłanie eskadry francuzkiej 
do Neapolu, są obecnie jedynym przedmio- 
tom rozmowy, bo też jak jedno tak drugie 
wielkie na całem półwyspie zrobiło wrażenie. 
Fakta te uważają słusznie lub nie, za wska- 
zówkę gotujących się 1 wkrótce nastąpić ma- 
jących wypadków, a zarazem jako nowy do- 
wód przychylności rządu francuzkiego dla 
sprawy włoskiej. Stronnictwo tylko ultra-lewe 
nie jest zadowolone z takiego stanu rzeczy. 

Wczoraj, pod przewodnictwem p. Berta- 
niego, odbyło się posiedzenie Genueńskiego 
towarzystwa jedności włoskiej; odczytano na 
niem dziękczynny adres do lorda Palmersto- 
na za życzliwe wyrazy, z któremi dał się sły- 
szeć w izbie gmin podczas rozpraw 0 kwestji 
włoskiej. Adres ten kończy się proźbą do 
lorda o przyczynienie się z jego strony do od- 
wołania załogi francuzkiej z Rzymu. Przed 
zamknięciem posiedzenia członkowie stowa- 
rzyszenia postanowili wydać odezwę do ludu, 
nakłaniającą go do uroczystego obchodzenia 
dnia 5 Maja, jako rocznicy wyruszenia Gari- 
daldego na wyprawę Marsylską. 

Garibaldi, będący już w dobrym zdrowiu, 
rozpoczął na nowo swoją wędrówkę, przebic- 
ga obeenie widownię wojny 1859 r. Wczoraj 
był w Asola, gdzie położył kamień węgielny 
strzelnicy narodowej. 


——— ore 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 4 Muja. Wczoraj toczyły się w sena- 
cie rozprawy nad petycją atcybiskupa z Ren- 
nes, przeciw prefektowi departamentu, skut- 
kiem których senat przekazał petycję tę nowej 
komisji, która w swem sprawozdaniu ma po- 
dać projekt rozsądzenia, czy postanowienia 
prefekta zatwierdzone przez ministra, są zgo- 
dne lub nie z konstytucją. 


Turyn, 3 Maja. Nowy regulamin sądow- 
nictwa wprowadzony dnia l-go Maja, wszę- 
dzie jest chwalonym. W prowincjach neapo- 
litańskich duchowieństwo było obecnem przy 
jego wprowadzeniu; areybiskup z Lanciano 
był także przytomnym tej uroczystości. Przy 
tej sposobności okazywano wielki zapał i 
brzmiały liczne okrzyki patrjotyczne. 

Londyn, 3 Maja. Times mówi: Cieszmy się, 
że interwencja w Meksyku zostanie urzeczy- 
wistnioną. Jeżeli Francja może działać swo- 
bodniej i w lepszych zamiarach jak Hiszpa- 
nja, niechże całkiem obejmie kierunek przed- 
sięwzięcia. Gdyby Francja była z początku 
zaraz stanęła u steru tej sprawy, dotychczas 
byłaby sprawa ta ukończoną i unikniętoby 
wielu smutnych wypadków. 

Berlin, 5 Maja. O ilestyszeć się daje, w te- 
raźniejszym składzie ministerstwa, przed ze= 
braniem izb nie zajdzie żadna zmiana, prócz 
ministerstwa handlu, względem którego toczą 
się uklady z'hr: Kulenburg. Wiadomość prze- 
słana z Hanoweru do Berlina telegrafem, że 
rząd hanowerski oświadezył się za przyjęciem 
traktatu handlowego z Francją, jest prawdo- 
podobnie przedwczesną. Jest rzeczą pewną, że 
Hanower skłania się do traktatu tego, nie 
chce jednak działać pospiesznie w obec swego 
politycznego stanowiska względem Prus, i wo- 
l czekać, czy południowe państwa niemieckie 
przychylą się do traktatu. 

Dotychczas rząd Hanowerski ociągając się 
ze stanowczą decyzją, ani przyzwolenia, ani 
też odmowy nie wyraził. Również i rząd ele- 
ktoralno-heski: nie przy łączył się jeszcze sta- 
nowczo do traktatu handlowego. 

Nowy-Jork, 28. Kwietnia. Dziennik Richmond 
Dispatsch donosi, że poseł francuzki p. Mercier 
rozpoczął układy, z ministerstwem stanów 
skonfederowanych. Kongres seperatystów po- 
stanowił nieeodroczyć posiedzeń przed ukoń- 
czeniem misji p. Merciera. Tenże „dziennik 
sądzi, że ze strony Francji nastąpi, zupełne 
uznanie Stanów poludniowych Ameryki. Je- 
nerał Beauregard otrzymał znaczne posiłki 
pod Koryntem. 

Z Yorktownu nie odebrano nowych wia- 
domości. Unioniści postanowili atakować 
twierdzę Macon przy Savannah. wA 

Paryż, 5 Mają. Wiadomości z Madrytu z dnia 
4 Maja donoszą, że rząd hiszpański robi przy- 
gotowania, celem wysłania posiłków do Me- 
ksyku. Z Rzymu donoszą pod datą 4 Maja 
o powrocie Papieża. Depesza z Genui podaje 
wiadomość, że z okazji rocznicy wylądowania 
pod Marsalą, wydawano liczne okrzyki: Do 
Rzymu! do Wenecji! 

Neapol, 4 Maja. Król odwiedził admirała 
francuzkiego na pokładzie statku Bretagne, 
Przyjęty został z wielką okazałością. Cała 
flota witała go grzmotem dział. Jutro eskadra 
francuzka przedstawi widowisko morskie. 
Przybyli tu posłowie Belgji i Szwecji. Wczo- 
raj, król udał się do Caserty i przyjmował na 
posłuchaniu publicznem uniesioną ludność. 
Ofiarował 10 tysięcy fr. na cele dobroczynne. 
Na wieczorze, który miał miejsce wczoraj 
u konsula francuzkiego, byli obecnymi mini- 
strowie, i wybór towarzystwa neapolitańskie- 
go. Wice-król Egiptu był dziś przyjmowany 
na uroczystem posłuchaniu. Przeznaczono mu 
na pomieszkamie willę królewską Favorita. 

Stowarzyszenie: neapolitańskie rozdzieliło 
14 tysięcy kilogramów (około 35 tysięcy fun- 
tów) chleba pomiędzy ubogich z okazji od- 
wiedzin królewskich. Król w poniedziałek 
uda się do Salerno, a nie do Palermo. 

Londyn, 4 Maja. Dzisiejszy Obserter mówi, 
że dawny poseł w Neapolu p.Kliot, w przeszły 
poniedziałek udał się ze szczególną misją do 
Grecji. - Zakłócone położenie Grecji wymaga 
obeeności pełnomocnika, któryby doglądał 
interesów Anglji. Lordowi Elliot towarzy- 
szą, p. Autrobus urzędnik poselstwa w Kon- 
stantynopolu i p. Conyngham urzędnik po- 
selstwa w Hadze. 


grodu, od dowolności monarszych urzędników 
zawisły: pragnęli więc mieszczanie mieć swój 
“statut i Wójta, któryby nimi nie samowolnie, 
lecz według prawa, rządził i sądził ich. Daw- 
szy im zrazu dziedzicznego, pozwolono nastę- 
pnie mieć wybieranego przez miasto *). Utwo- 
rzył się stąd magistrat, którego organizacja 
była do krakowskiego podobna, lubo Rajcy 
nosili insze nazwiska. W Połocku zasiadali 
w rządzie miejskim panowie i Bojarowie miej- 
scy, tudzież z pospólstwa do współrządów 
przybierani poczetnicy, czyli zastępey i repre- 
zentanci Burmistrzów, ratmanów (Rathmän- 
"ner) i kupców °). Prócz Wójta i Lentwójta 
(niemiecki Landesvogt, zastępca Wójta), byli 
też członkami magistratu Tijunowie i Wata- 
mani "), kontrolujący obu ze strony rządu. 
Tych kontrolerów więc władzę, prawem okre- 
*ślić chciano. I wzięło'toswój skutek, ale nie od 
razu. Ponieważ niepodobno szereg wszystkich 
w tym celu miastom litewskiego państwa da- 
nych przywilejów przejrzeć po szczególe, wy- 
biorę więc najcelniejsze. Z nich zdały mi się 
na szezególną zasługiwać uwagę: przywilej 
Połockowi r. 1498—0) przez Aleksandra Ja- 
gielończyka nadany, a przez Zygmunta uzu- 
pełniony, dalej Mobilewa i Suraża, na koniec 
Kijowowi udzielony. 

Według odnowionego dla Połocka przywi- 
leju, który i na Nowogrodek r. 1511, lubo nie 
we wszystkiem,został rozciągnięty, mieli Wój- 
towie brać z grzywien sądowych trzeci pie- 
niądz, a osobne grzywny dla Burmistrzów 
i Ratmanów niegdyś płacone, miały być teraz 
na dobro miasta obracane. . Opłaty też jakie 
cechy i kupcy dawali, miały iść w połowie 
na Wójta, a w połowie na miasto. Nikt prócz 


8) Jarosz. Obraz II. $ 52. è 

9) R. 1478 w Akti sobr. I. nr. 106, 

WÒ O nich tom IV. historji praw: powie. Rejestr 
wskaże $$. ' 


cechow nie miał handlować w sklepach, nikt 
z mieszkańców ńie posiadać realności miej- 
skiej, bez opłacania za to miastu. Od tego 
prawa jednakże wyjęto Kmaziów i Bojarów, 
którzy dla siebie mogli mieć po domeczku i o- 
gródeczku, na przypadek przyjazdu do miasta. 
Mieszczanie połoccy, ziemski pósiadający ma- 
jatek, mieli pod dwojakie, miejskie i ziemskie 
podlegać prawo, i z mocy drugiego mieli słu- 
żyć wojskowo, i ciężary ziemskie: ponosić. 
Więc mieli ztąd i podwody dawać, z miejskie- 
go zaś majątku bynajmniej, wyjąwszy same- 
go Króla, który ich nadto winien był wezwać, 
o to na piśmie, list sygnetem swoim zapieczę- 
towawszy. Obey kupiec, przyjechawszy do 
miasta, miał towar sprzedawać i kupować hur- 
tem. Jadąc mimo miasta, z Rygi do Witeb- 
ska i Smoleńska, miał koniecznie wstąpfć do 
Połocka, i uczynić mu dochód. Miasto pobie- 
xało opłaty z kapnicy (gdzie wosk topiono), 
z młyna na rzece Połocie, z czterech wystawić 
się mających dworów gościnnych, (u żadnego 
z mieszczan nie mial się odtąd lokować gość, 
lecz winien był stanąć w tym dworze), % su- 
kiennic i wszelakich kramów, tudzież: z szyn- 
kowni pod ratuszem zbudowanych, z wypo- 
życzania wag i miar złożonych tamże, Miało 
wybierać sobie 24 radnych, o połowę rzym- 
skich katolików, © połowę prawosławnych, 
którzy znowu po dwóch Burmistrzów takichże 
wiar dla siebie wybierać mieli. Qi sądy na 
ratuszu sprawować powinni byli, nie mięsza- 
jąc się wszakże do sądu duchownego miejsco- 
wego Władyki. Sądzić też mieli Bojar, któ- 
rzy sobie domy pokupowali w mieście; 
czemu jeżeliby ci poddać się nie chcieli, win- 
ni się byli wyprzedać i wynieść z miasta. Je- 
żeliby kowu sprawiedliwości nie uczyniło 
miasto, czynił mu ją monarcha, Wójta i Bur- 
mistrzów przed się o to zapożwawszy. Mówi 
dalej przywilej: miasto ma wolny avręb do 


królewskich lasów w około leżących, iw nich | III. nr. 121. 


sianożęcie posiadać ma; może zająć puste na 
około pola, i osiedlać się na nich, lub uży- 
wać na pastwiska; ma wolność sądzenia ło- 
trów w okręgu swoim zdybanych, a zresztą 


dze te wchodzić mu w drogę nie mają; ża- 
dnej kolędy, zadnego podatku (wołoczebno- 
go), jak to niegdyś było, domagać się sądy nie 
powinny. ` Monarcha wymówił sobie, że mu 
wolno będzie mieć swe karczmy w mieście 
i myta, że gdy na cały kraj ordynszczyznę 
i serebszczyznę (rodzaje podatku) nałoży, to 
ją 1 miasto płacić, równie jak składki na woj- 
nę dawać będzie. Stację też, ale dla samego 
tylko monarchy, dawać miało. Kiedy nastę- 
pnie r. 1563 odpadł Połock, a Stefan Batory 
odzyskał go znowu, ponowił mu r. 1580 przy- 
wilej, mocą którego sam Wojewoda miał być 
w niem Wójtem, a pod nim dwaj Burmistrze 
z Kawnikami i Przysiężnikami (liczby ich nie 
wymieniono), miastem rządzić mieli. Pono- 
wiono w przywileja dwa jarmarki do roku, 
w czasie których przyjezdnym kupcom kaza- 
no handlować po dawnemu hurtem. Sumę 
jaką niegdyś miasto wnosiło do skarbu (po 


dwieście kóp groszy),  opuszezono 5 
a Żydom wyprowadzić się z niego 


zano t). s 


W Mohilewie r. 1577 zrobił Batory Wój- 
tem Pisarza W. Księstwa Litewskiego i Pod- 
komorzego wileńskiego, kazał mieszczanom 
obrać czterech Burmistrzów, a Wójtowi pią- 
tego dodać, któryby był jego -Lientwójtem. 
Miasto miało za uzyskane magdeburskie pra- 
wo założyć i wystawić szkołę chrześcjańską, 
drogi w dobrym utrzymywać stanie, dopoma- 
gać do utrzymywania w dobrym porządku 


1) Porówn. w Akt.” Zap. nr. 61, 71, tudzież 


jak do władz sądowych poza tymże obrębem 
rządzących mieszać się nie mą, tak też wła- 


miejscowego zamku, i do strzeżenia go przy- 
kładać się **) pilnie. i ; 

Suraż posiadał tenżesam przywilej 60 Wi- 
tebsk. Powiedziano w nim, że Wojewoda ma 
sądzić mieszczanina w przytomności Wójta 
i starszych mieszczan. Od win miał po sześć 
groszy brać z kopy, tudziez jego Namiestnicy, 
Dziećkowanie i otprawaczowe (sprawy Skar- 
bowe, kryminalne) winien był sądzić według 
statutu, a obwinionego nie miał więzić, gdy 
dał zarękę. Złodziei sadzali mieszczanie w tur- 
mę. Z lasów na milę około miasta leżących, 
użytkować mogli. Z dzierżanej memi służbę 
odbywali. Na osady, które około zamków, 
zwyczajem dawnym, zakładać się miaty, wi- 
nien byi Wojewoda wyznaczać place. Od 
przegonów i łowów (ciężarów ziemskich) y 
uwolniono mieszczan. Targi nie płaciły kró- 
lowi myta; jednakże od soli i wósków, które 
miasto odbierałó z Rygii do niej posełało, 
opłaty dawać miało. Dozwolono mu dwa jar- 
marki do roku. Jeżeli się mieszczanie pobili, 
a do sądu lub zgody nie wmię-zał SIĘ Dziecki, 
nic mu nie miał winowajca płacić. Od Wójta 
szla apelacja do Króla. Kto wziął spadek so- 
bie przez umarłą odkazany rękę, nikomu ztąd 
nic nie dawał. Ktoby chciał wynieść się z mia- 
sta z majątkiem, mógł to uczynić dowolnie. 
Na opatrzenie potrzeb miasta, dawano opłatę 
od wag i postrzygalni, drągowe (dragolnoe) zaś 
czyli opłata od wozów, Wójtowi dochód przy- 
nosić mało "), 

Według świadectwa dyplomatu przez Ste- 
fana Batorego r. 1576 Kijowowi danego, ob- 
darował to miasto prawem magdeburskiem 
Aleksander Jagielończyk, i w przywileju mię- 
dzy innemi zawarował: że każdy mieszczanin, 
gdy konno służyć będzie w wojsku, dostanie 
po pięć kóp groszy litewskich na konia; że 


aP el Aag gie TA. eS 
18) R, 1570, w Akt. Zap. I, nr, 50, 


obrany na urząd miejski szlacheckiego uży- 
wać ma prawa, i jeżeli kryminalną będzie 
miał sprawę, wtedy ziemskim sądzon ma być 
statutem; że gości, bądź Chrześcjan bądź Ży- 
dów, na ratuszu miasto sądzić, że wrąb do la- 
sów królewskich, książęcych, biskupich, pań- 
skich i ziemskich o pięć mil od miasta odle- 
głych, wolny mieć będzie **). 

Z jednakowych przyczyn, nie. jednakowe 
wynikły dla miast polskich, a litewskich i ru- 
skich skutki. Okoliczności rządziły to miej- 
scowe. Kłótnie o prawo milowe i cechy, nie 
miały na Litwie i na Rusi miejsca, z przy- 
czyny małej ludności, a ztąd braku konkuren- 
cji stowarzyszeń przemysłowych z cechami. 
Chętnie tu.owszem odstępowano . miastu kil- 
komilowy nawet okrąg, ażeby go zaludniło, 
i uczyniło dla kraju użytecznym. Wynikł 
ztąd inny niż w Koronie wiejskiej do miej- 
skiej ludności, tudzież obu do skarbowego 
i grodowego urzędu, stosunek. List zakładni- 
czy wyszczególniwszy ciężary 1 opłaty na rzecz 
skarbu ponieść się mające, wytknąwszy tęż 
granicę między miejskim a grodowym sądem, 
uwolnił zresztą miasto od wszelkich: danin, 
podatki, jakieby gęlm mógł nadzwyczajnie na- 
lożyć, WYJŁWSZY ). „Płacono do skarbu od 

laców, od ornej roli i łąk, a zresztą uwolmie- 
nie mieli od wszelakich uciążliwości albo 
wszyscy mieszczanie i wołoszanie (wołość kró- 
lewską w okręgu miejskim leżącą zamieszku- 
jacy włościanie), albo niektórzy, i to od nie- 
których tylko ciężarów zyskiwali ulgę. 


19) Akt. Zap. TIL nr. 73, w Zborniku Muchanowa 
nr. 91, nie zupełnie tak; dyplomat ten wydrukowano. 


15) R. 1563. Akt. Zap. III, ur. 39. 
l (d. e. n.) 


z 
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Neapol, 3 Maja. Przy zwiedzaniu floty fran- | następnie po artykule p. Eugenjusza Miłosza, 
euzkiej Król napisał list do Cesarza Napoleo- | Czy kościół: jest przeciwny nowożytnej 'cywiliza- 


na, w którym wyraża mu podziękowanie za 
uprzejmość, jaką okazał dla jego osoby isym- 
patję dla sprawy włoskiej. W liście tym Król 
powiedział między innemi: „Oddawna nie by- 
łem tak wzruszony jak. dziś. Porządek jaki 
panuje w południowych prowincjach, gorące 
dowody przywiązama jakie odbierałem, od- 
powiadają zwycięzko na potwarze nieprzyja- 
cioł włogkich i przekonają Europę, że idea je- 
dności włoskiej spoczywa na silnych podsta- 
wach i głęboko wyrytą jest w sercach wszy- 
stkich Włochów.” 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był pogodny, lecz 
wietrzny, wiatr panował północno-wschodni, 
rano mierny, później mocny, wieczorem slaby. 
Powietrze suche i dosyć ciepłe, średnia tem- 
peratura dnia 10%, stopni, 0 1, stopień wyż- 
sza od normalnej, największe ciepło po połu- 
dniu dochodziło do 14, stopni, najmniejsze 
w nocy 4*, stopni. Barometr wznosił się, 
średnia jego wysokość jest 758,84 milime- 
rtów. Elektryczność 17 stopni. Na słońcu trzy 

mady plam. 
= Michał Dura, lat 30 liczący, gospodarz 
czynszowy ze wsi Słomków, gminy Skierniew- 
ka, powiatu Rawskiego, dnia | Kwietnia r. b. 
rąbiąc drzewo w lesie, tak szkodliwie został 


przygnieciony ściętą sosną, że na miejscu Ży-- 


cie zakończył. i 
= — W tymże dniu Anna Juchnajtys, nie- 
zamężna, służąca dworska, ze ws11 gminy Ry- 
kacieje, powiatu Kalwaryjskiego, wydała na 
świat potajemnie dziecie płci żeńskiej, jak sa- 
ma zeznaje, nieżywe, i ukryła je w lufeie od 
komina. Gdy następnie zatliły się drzwiczki 
od tego luftu, w czasie gaszenia ich dostrzeżo- 
"no to i 
znak życia.  Sprawczyni tego czynu odesłaną 
została do właściwego sądu po ukaranie. 

— W tych dniach, w właściwej porze, opu- 
ścił prasę Zeszyt 5-ty, za miesiąc Maj, Pumię- 
tnika religijno-noralnego, i zawiera z ważniej- 
szych artykułów: Joba cierpienia i Żale, jako 
wykład pisma Świętego, przez ks. W. Serwa- 
towskiego; dokończenie sumiennie opracowa- 
nego artykułu: Klasztor święto-krzyski ks. Bene- 
dyktynów na Łyse): Górze, przez ks. J. Gackiego, 
gdzie w roz. X-m Dobra, na podstawie staran- 
nych poszukiwań, wskazane są ciekawe szcze- 
góły, między innemi, o sposobach rozogranicza- 
nia kopcami, kamiennemi i metalowemi znaka- 
mi, i o powinnościach kmiecych, a w r. XI-m 
Sól, podane są uposażenia klasztoru w tym 
względzie; takie monografje jak powyższa 
ks. Gackiego, są nader ważnemi materjałami 
dla historji kraju i przy tej sposobności po- 
wtarzamy życzenie, abyśmy częściej z podo- 
bnemi spotykali się pracami; — następnie idzie 
dalszy ciąg polemicznego artykułu ks. M. No- 
wodworskiego: Literatura włoska w sprawie pa- 
piezkiej; potem Misje w Ameryce przez ks. Józe- 
fa Szpaderskiego , gdzie z listu O. Klitbnera 
podana jest wiadomość o osadzie niemieckiej 
Hamburgerberg, będącej zarazem misją, na 
której czele, zdaje się, stoją nasi rodacy OO. 
Lipiński i Sodlak, a także, opis O. Durieu 
misij w Ameryce północnej i wiadomość o 
śmierci ks. Prince, biskupa djecczji Ś. Jacka; 
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IESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


kop. 78, wyraźnie rubli srebrem cztery tysiące 
siedmset trzydzieści trzy kopiejek czterdzieści 


OBW 


ośm. 


(N. D. 2271) Rząd Guberniulny 


Radomski. 


W zastosowaniu się do art. I. Najwyższego 
Ukazu z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. wzywa 
kiniejszem Staroz. Jankla Jarmułę mieszkańca m. 
Klimontowa w miesiącu Lutym za granicę zbie- 
głego, aby w ciągu 6 tygodni licząć od daty dzi 
siejszej do kraju powrócił i obecność swoją najbliż- 
szej władzy policyjnej zameldował, gdyż w razie 
przeciwnym ulegnie rygorowi art, 340 i 341 
K. K. G. i P. zastrzeżonemu: 

Radom d. 12 (24) Kwietnia 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 


- Radca Gubernialny, J. Jedliński. 
sy vzczelnika Kancelarji, Galiński, 


podali. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


a ergot E AA RO 
(N. D. 2309) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernit Warszawskiej w Kaliszu. 

Po śmierci: 1. Franciszki z Brzozowskieh 10 
ślubu Ignaszewskiej, 20 Bzońcowej, wierzyciel- 
ki kapitała rs. 8000 ubezpieczonego, pod Nr. 8 
działu IV. na nieruchomości w Kaliszu, pod N. 
569 położonej; 2) Gersona Landau, wierzyciela 
sumy 450 z procentem, oraz kwoty rs. '72 i ko- 
sztów rs. 15, na dobrach Zagajew z Okręgu 
Wartskiego, pod Nr. 28 działu IV. przez zastrze- 
żenie ubezpieczonych; otworzyły się spadki, do 
regulacji których, wyznacza w termin ostate- 
czny na dzień 2 (14) Listopada 1862 r. w tu- 
tejszej Kancelarji Ziemiańskiej. 

Kalisz d. 18 (80) Kwietnia 1862 r. 
Radca Dworu, J. Ziemięcki. 


A Z A ZN 


(N. D. 2319) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
` Gubernii Warszawskiej w Warszawie, 
ma żądanie góre płetwie aiz Kc 
o Hochedling e s fsx *y uchwały Ra- 
ilini w Sądzie Pokoju Pkręgn i miasta 
ossczwy Wydziału NI. dnia 16 (28) Kwietnia 
r. b. w interesie nieletniego Alberta-Samuela 
Hochedlinger odbytej; w dniu 1 (13) Maja r. b. 
o godzinie 10 z rana w domu pod Nr 4710 
sprzedane zostaną przez publiczną licytacją ra- 
chomości po niegdy Ksawerym Hochendlinger 
. pozostałe, mianowicie: meble, garderoba, bieli- 
zna, pościel, miedź, mosiądz i różne pPaediBto- 
ty kuchenne i gospodarskie, atoza gotowe pie” 
niądze zaraz po przybiciu płacić się majace. 
Warszawa d. 28 Kwietnia (5 Maja) 1862 r. 
Teofil Brzowski. 


żeniom 


— 


N. D. 2311) Komisja Rz 1 
Przychodów i Sare 077 
daje do wiadomości, iż w dniu 31 Maja 
(uż Czerwca) r. b. 0 godzinie 12 w południe 
w Palacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
Nr. 744 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się 
będzie licytacja, przez podanie opieczętowa- 
nych deklaracji, na sprzedaż drzewa z lasów 
rządowych Gubernii Płockiej w bliskości rzeki 
Bugu położonych, & MIANOWICIE z Leśnictwa 
Wyszków z odpadków przy Obrębach Dąbrowa 
Ochudno, Komorowo 1 Leszczydół, przeznaczo- 
nych dla wsi Ochudno ocenionego po rs. 4738 


dziecko, które już było opalone i bez 0- 


Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza-, 
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż 
licytacji głośnej pomiędzy wszystkimi dekla- 
rantami nie będzie, w razie wszakże podania 
jednakowej oferty w dwóch lub więcej deklara 
cjach, licytacja głośna odbędzie się zaraz po 
otwarciu deklaracji, lecz tylko między tymi kon- 
kuarentami, którzy jednakowe najwyższe oferty 


Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest:złożyć do kasy głównej Królestwa lub Ban- 
ku Polskiego na valium w gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych, ss. 509 i w dowód tego kwit kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji 
która złożona być winna przed godziną 12tą 
w dniu do licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rzą- 
dzie Gubernialnym Płockim, oraz w Urzędzie 
leśnym Wyszków we wsi Dąbrowa. 

Mie seowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo: na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobóry, zly szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący się przy 
kupnie, całkowitą należność na licytacji postą- 
pioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 
wiązany będzie 

Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
sima na papierze. stemplowym ceny kop. 7 y, 
wyraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętowanaw oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak następuje: 


Wskutek ogłoszenia Komisji Rząd. Prz. i Sk. 
z d. 28 Marca (9 Kwietuia) 1862 r. Nr. 59,495 
podaję: niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
kup'ć drzew z odpadków Dąbrowa, Ochudno, 
Komorowo i Leszczydół -z leśnictwa Wyszków 
Guberuii Płockiej za sumę ryczałtową rubli sre- 
brem (tu wpisać sumę: ofiarowaną literami), 
póddając się wszelkim obowiązkóm i zastrze. 


które mi są znane i te niniejszem przyjm uję. Przy- 
tem załączam kwit kasy N, na złożo ne w niej 
vadium rs. N., które wrazie nieutrzy mania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
Pocztę do.N. na mój koszt upraszam.) 

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkanin) pisałem w'N. dnia. 

„_ (podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 

Na kopercie wypisać 
drzewa N.“ = 

Deklaracje nie napisane podług wzora lab obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki;'albo 
niepoparte kwitem ma „yadium, lub Hrdza 
podawane po wywołaniu licytacji, będą unie- 

żnione. 
ati d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1862 r. 


Rzeczywisty Radea Stanu, Gumiński, £ 
Naczelnik Sekcji, K. Janczewski. 
BO REE E E T a 


(N. D. 2312) Komisja Rządowa 


Podaje do wiadomości, iż w dniu 31 Maja (12 
Czerwca) r. bs. 0 godzinie 12 południowej W pa” 
łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod N.144% 
w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie li- 


cji? w kronice kościelnej t rozmaitościach , po- 
między innemi znajdują się: początek cieka- 
wej korespondencji z djecezji kamienieckiej, 
podający szezegóły o założeniu tam biskup- 
stwa, o zajęcia kościoła na meczet w czasie 
posiadania Kamieńca „przez turków i przy- 
wróceniu go następnie do dawnego przezna- 
czenia i'ilości klasztorów i kościołów, o li- 
czbie katolików, parafij, kościołów, kaplic, za- 
konników, zakonnic, alumnów, o instalacji 
ks. Antoniego Fijałkowskiego na biskupstwo 
kamienieckie, przyczem podane są ciekawe 
wiadomości o kościołach, do których po dro- 
dze do Kamieńca wstępował; zajmujące jest 
także wspomnienie o zmarłym ks. Janie Aloi- 
zym Fietzku, kapłanie wielkich zasług w gór- 
nym Szlązku, proboszcza w Piekarach Nie- 
mieckich, gdzie staraniem swoim wystawił 
pyszny mwrowany kościół, kosztujący 1 mi- 
lion zł. pols., o powszechnym szacunku jaki 
umiał wzbudzić, czego dowodem był pogrzeb, 
na który zebrało się przeszło 100 księży, 
a mowy, trzy w języku polskim, jedna w nie- 
mieckim i jedna w łacińskim, rozczuliły do 
tego stopnia lud, że rzewnie opłakiwał zgon 
swego kaplana, będącego prawie jego ojcem. 
Zeszyt ten kończy Kronika zagraniczną, poda- 
jąca wiadomości z Włoch, Anglji, Syrji, Afry- 
ki i Ameryki i Bibliografja i wiadomości lite- 
rackie. 

— Pszczoła Północna zawiera koresponden- 
cją z Kiachty, datowaną 11-go Marca, w któ- 
rej czytamy co następuje: „Cieszą się tu nad- 
zwyczajnie pozwoleniem uzyskanem przez ku- 
pców rosyjskich co do zwiedzania wszystkich 
miast handlowych i jarmarków Chińskich, 
i nie pozostaje jak tylko życzyć przywrócenia 
pokoju. Kupcy Kiachtyńscy zamierzają wy- 
prawić w Mareu nową karawanę do Han- 
Kou, ale tymczasem handel Kiachtyński 
upada widocznie, nietyle przez brak przy- 
wozu herbaty z Chin, ile raczej skutkiem 
znacznego obniżenia cen herbaty w Rosji. 
Wielu handlujących w Kiachcie traciło do 20 
rs. na pace herbaty sprzedawanej w Moskwie, 
i wahają się co do dalszego prowadzenia 
tego handlu. Zresztą, jakkolwiek cło od her- 
baty w Kiachcie zostało zniżone, jednakże 
Chińczycy podnieśli jej cenę, a ta podwyżka 
wyrównywa zaprowadzonemu obniżeniu cła. 

„Krążyła tu także pogłoska, że małżonka 
ambasadora francuzkiego w Pekinie, wraca- 
jąca do Francji przez Rosją, przybędzie do 
Kiachty z panią Baluzek.  Wieksze jednak 
zdziwienie wywołało przybycie do Urga kon- 
sula angielskiego z Tian-Tsin, któremu przy- 
szła myśl nauczenia się języka mongolskiego, 
i który dla zaspokojenia tej chęci nie mógł 
znalezć gdzieindziej jak w Urga nauczyciela. 
W tym celu przebył on całą Mongolją na wy- 
najmowanych wielbłądach, nie zabawił je- 
dnak dłużej jak dwa dni w Urga i wrócił tym 
samym sposobem. Słychać, że władze Urgi 
były nader zakłopotane tą wizytą.” 

— W nocy z 3-go na 4-ty b. m., zakończył 
życie w Krakowie znany w piśmiennictwie 
polskiem Franciszek Wężyk, urodzony d. 10 
Pażźdz. 1785 r. we wsi Witalinie, na Podlasiu. 
Ukończył on nauki w akademji krakowskiej, 
zaKsięztwa Warszawskiego był sędzią ape- 
Laaj Olę ko następnie posłem sejmowym, a 
w końcu życia sprawował obowiązki preze- 


Deklaracja. następuje: 


w warunkach licytacyjnych objętym, 


deklaracja do kupna 
SN" ; 5 drzewa N: 


żnione. 


Dyrektor Wydziału, 


Przychodów t Skarbu. 


Płockiej w bliskości rzeki Bugu położonych; a 
mianowicie z Leśnictwa Brok z odpadków przy 
Obrębach i Turka, Laskowizna Żurawieniec na ko- 
lonji i Naddawki wsiów Turka, Laskowizna, Pu- 
drowizna przeznaczonych ocenionego na rs. 5201 
kop. 56!/ą wyraźnie rub, sreb. pięć tysięcy dwie 
ście jedenkopiejek pięćdziesiąt sześć i pół. 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy- 
tacji głośnej pomiędzy wszystkimi deklarantami nie 
będzie; wrazie wszakże podania jednakowej oferty 
w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja gło- 
śna odbędzie sięzaraz po otwarciu deklaracji, lecz 
tylko m ędzy tymi konkurentami; którzy jednako - 
we najwyższe oferty podali. 

Ubiegający się o nabycie drzewa: obowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Zasta- 
wnych, lub innych procentowych papierach skar- 
bowych rs. 600, i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, która 
złożona być wiana przed godziną 12 w dnin do 
licytacji oznaczonymi. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przyehodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim oraz w Urzędzie leśnym 
Brok we wsi Antonowo. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie które wolno szcze - 
gółowo obejrzeć; później bowiem żadne reklamacje 
o niedobory, zły szacunek lub gatunek drzewa, 
przyjęte nie będą, a utrzymujący się przy kupnie, 
całkowitą należność na licytacji postąpioną w ter- 
mivach oznaczonych zapłacić obowiązaay będzie. 

Wzór do deklaracji, która powinna być napisa- 
ną na papierze stemplowym ceny kop. 7!/ą wy- 
raźnie, czysto, bez przekreślań, i poskrobań zapie- 
czętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 


Deklaracja. 


W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu ż dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 
r. b. podaję niniejszą deklarację, iż obowiązujrsię 
kupić drzew z odpadków Turka Laskowizna na Zu- 
rawienice LośnictwaBrok Gubernii Płockiej za su- 
mę ryczałtową rs. 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane, i te niniejszem przyjmuję. 
Przytem załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. N. które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na po- 
cztę do N. na mój koszt upraszam). 

Stałe moje zamieszkanie jest wpisać miejsce za- 
mieszkania) pisałem w N. dnia. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 
Na kopercie wypisać deklaracja do kupna 


Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek 
albo niepoparte kwitem' na vadium, lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji będą uniewa- 


Warszawa d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1862 r. 


Dyrektor Wydziału, 
„e Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński, 
Naczelnik Sekcji K. Janczewski. 


(N. D. 2314) Komisja Rządowa 
Przychodów. i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż w d. 23 Maja (* 
Czerwca) r. b, -o godzinie 12 w południe w- pa- | ~- 
li- | łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod N. 74% |- 
cytacja, przez podanie opieczętowanych deklaracji, | w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie licy- 


na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Guberni | tacja , przez podanie opieczętowanych deklaracji, 
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sa Towarzystwa naukowego Krakowskiego. 
Z dzieł jego ważniejsze są: trajedje wierszem: 
Gliński, Barbara Radziwiłówna, Bolesław 
Śmiały (Kraków, 1822), Wanda (Kraków, 
1826); romanse historyczne: Władysław Ño- 
kietek, czyli Polska w XIII wieku, 3 tomy 


(Warszawa, 1828), Zygmunt z Szamottł 3 to- 


my (Warszawa, 1830); lecz największą sławę 
zjednał mu poemat pod tytułem Okolice Kra- 
kowa, który po raz pierwszy wydany w Kra- 
kowie w 1820 r., następnie kilkakrotnie był 
przedrukowany. 

— Nadzwyczaj ważne dla dziejów Czech 
i Morawy jest dzieło p. Piotra Chlumeckiego, 
morawianina, znanego z licznych już prac do- 
tyczących dawfego bytu krajów czeskiego, 
morawskiego i szlązkiego. Spore to dzieło 
o 850 stromicach, nosi tytuł: „Karol z Ziero- 
tyna i jego czasy. 1564—1615” (Karl von Zie- 
rotin und seine Zeit, Von. Peter Ritter v. Chlumec- 
ky. Brünn 1862). Praca ta, owoc sumiennych 
studjów, obejmuje szacowny zasób wiadomo- 
ści, rzucających wielkie światło na mało zna- 
ny dotąd okres dziejów dawnej korony cze- 
skiej. 

Autor daje tu dowody głębokiej znajomo- 
ści opisywanej epoki i stosunków kraju, 
w którym przytoczone przez niego wypadki 
zachodzą. Jednocześnie p. Chlumeeki potrafił 
wskazać nić, wiążącą wypadki na pozór czy- 
sto-miejscowe, z ogólnemi dziejami europej- 
skiemi, mianowicie z historją Niemiec prote- 
stanckich, Włoch, Francji i Hiszpanji. 

Z drugiej zaś stony znajdujemy tu jasny 
pogląd na stan oświaty w kraju, gdzie główne 
z opisywanych wypadków zachodzą, tudzież 
na wychowanie publiczne tamże, na literatu- 
rę, na różnicę przekonań religijnych, jak nie- 
mniej na stan handlu, przemysłu, rolnictwa, 
górnictwa, tak, iż treść odpowiada ze wszech 
miar tytułowi: „Karol z Zierotyna i jego cza- 
sy.” Słowem jest to jak najdokładniejszy obraz 
epoki z drugiej połowy 16-go i z początku 
17-go wieku. 

ie jest to małem zadaniem rozwikłać po- 
gmatwane dzieje owej epoki, dać jasne wyo- 
brażenie o stanowisku rozmaitych stronnictw, 
i wykazać ich początek, postępy i upadek. Je- 
żeli możemy powziąść jasne o tym okresie wyo- 
brażenie, obowiązani jesteśmy tem obecnemu 
dziełu p. Chlumeckiego. Bezwątpienia nad- 
zwyczaj interesujące są dzieje epoki, poprze- 
dzającej trzydziestoletnią wojnę i bitwę bia- 
łogórską. 

W chwili gdy Karol z Zierotyna wystąpił 
na widownię polityczną, rozmaite stronnie- 
twa w Czechach, Morawie, Szlązku, Wę- 
grzech i Aystrji stały już naprzeciw siebie go- 
towe do walki. Widzimy po jednej stronie 
stany krajowe, t. j. szlachtę w rozmaitych gru- 
pach, a po drugiej koronę. Tak w Czechach 
i Morawie, jak iw Węgrzech i Austrji, sto- 
sunki dwóch stron walczących, nie były je- 
dnakie. Z obu stron interes religijny przewa- 
żną odgrywał rolę, korona bowiem stała w 0- 
bronie katolicyzmu, przeciw dążnościom no- 
watorskim. 

Traktując ogólne tych zawikłań dzieje, 
autor szczególną zwraca uwagę ha wypadki 
w Morawie, która chociaż należała do koro- 
ny czeskiej, posiadała daleko większe od sa- 
mego kraju czeskiego swobody. 

akkolwiek Zierotyn spędził czas długi, 
mianowicie do 30-go roku życia swego, za- 


do licytacji oznaczonym. 


wiązany będzie. 


następuje: 


(tu wpisać sumą ofiarowaną 


za sumę ryczałtową 


biorę (lub o nadesłanie 
koszt upraszam). 


zastrzeżenia i warunki, 


drzewa N*, 


żnione. 


a 


na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
Płockiej w blizkości rzeki Bugu położonych, a 
mianowicie z leśnictwa Wyszków z odpadków 
przy Obrębach Komorowo Wielatki, Grudeki 
Leszczydół od ceny-szacunkowej rs. 6038 kop. 
341),, wyraźnie rubli srebrem sześć tysięcy trzy- 
dzieści ośm kopiejek trzydzieści cztery i pół. 
Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu- 
nek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy- 
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantami 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta- 
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla- 
racji, lecz tylko między temi konkurentami, któ- 
rzy jednakowe najwyższe oferty podali. 
Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do Kasy Głównej Królestwa lub Ban- 
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych rs. 600, i w dowód tego kwit Kasy 
na/wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 


Wykazy oszącowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim, oraz w Urzędzie leśnym 
Wyszków w wsi Dąbrowa. 

Miejscowa służba leśna każdemu  zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą: a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 


Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7!/, wy- 
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, za- 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 


Deklaracja. 

Wskutek ogłoszenia Komisji Rząd. Prz. i Sk. 
zd. 14 (26) Marca r. b. podaję niniejszą de- 
klarację, iż obowiązuję się kupić drzewa z od- 
padków Komorowo Wielatki, Grudek i Leszczy- 
dół z leśnictwa Wyszków” 
rubli srebrem. (tu wy- 
pisać sumę ofiarowanąi literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom zastrzeżeniom w warun- 
kach licytacyjnych objętym, które mi są znane 
i te niniejszem przyjmuję. Przytem załączam Kwit 
Kasy N. na złożone w niej vadium rs. N. które 
wrazie nieurzymania się przy licytacji sam od- 
na pocztę do N. na. mój 


Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Na kopercie wypisać „deklaracja do kupna 


Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie po- 
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniewa- 


Warszawa d. 14 (26) Marca 1862 r. 
Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński. 
Naczelnik Sekcji, K, Janczewski, 
o EOT WT w 
(N. D. 2313)-Komisja- Rządowa 
Przychodówii Skarbu. 
Podaje do wiadomości, iż w dniu 23 Maja ($ 
Czerwca) 1862 r. o godzinie l2ej w południe wpa- 


granicą, gdzie odbywał studja i podróżował, 
znany on już był jako zdolny polityk, tak 
na Morawie, jako i w Czechach i innych kra- 
jach, : W 1594r. po powrocie z zagranicy, 
wystąpił on po raz pierwszy, jako czynny na 
polu politycznem działacz, w tym bowiem ro- 
ku zóstał obrany członkiem rady krajo- 
wej, najwyższej na Morawie władzy admini- 
stracyjnej. Wówczas. to. tak stronnicy, jak 
i przeciwnicy jego zwrócili nań baczną uwa- 
gę, nietylko dla tego, iż był spadkobiercą po- 
lityki powszechnie poważaneji znakomitej swej 
familji, lecz i dla tej jeszcze przyczyny, że wia- 
domem było, iż posiadał świetne zdolności 
i rozleglą wiedzę, oraz że zostawał w ścisłych 
stosunkach z przywódcami protestantyzmu, 
tudzież z królem Henrykiem IV francuzkim 
i innymi monarchami i mężami stanu. 

Za dalekobyśmy zaszli, gdybyśmy chcieli 
streścić tu obfite w wypadki czasy Karola 
z Zierotyna. Dzieło p. Chlumeckiego kończy 
się znanym walnym sejmem czeskim z 1615 r. 
i ustąpieniem Zierotyna z widowni polity- 
cznej. Pomimo swej obszerności, dzieło niniej- 
sze jest jakby niedokończone, gdyż dla uzu- 
pełnienia owej epoki, należałoby doprowadzić 
opowiadanie do bitwy białogórskiej, zaszłej 
w kilka lat po owym pamiętnym sejmie. Lecz 
około tej bitwy tyle grupuje się wypadków, 
oraz skutki jej tak były ważne i na później- 
sze czasy oddziaływające, iż nie wątpimy, że 
znajdzie wkrótce godnego na polu historycz- 
nem pracownika. 

— Wpobliżu miasta Sigmaringen, w stro- 
nie wschodniej tegoż, odkryto w oktęgu Wach- 
telhau, na jednym z najwyższych punktów 
prawego brzegu Dunaju, szczątki starożytnej 
rzymskiej twierdzy pogranicznej. Tworzy ona 
podłużny czworokąt przeszło ośm mórgów roz- 
legły. Odległość jej od Dunaju wynosi 
około dwóch wiorst. Całe to miejsce obwie- 
dzione jest okopami i murem. .Z budynków 
niektóre znajdują się jeszcze w dość dobrym 
stanie, jako to: Praetorium, Quaestorium, 
Aedicula i Praefurnium. Innych gmachów je- 
szczę dostatecznie nie zbadano. Miedzy gru- 
zami znaleziono mnóstwo cegieł rozmaitej 
wielkości, odłamki bardzo pięknych naczyń 
z materjału terra sigillała, z różnemi znakami 
i wypukłemi ozdobami, jakoteż szczątki ró- 
żnego rodzajów statków glinianych, szklan- 
nych, żelaznych, kamienie młyńskie, kości 
it. d. 

Czas zburzenia tej warowni przypada praw- 
dopodobnie w drugiej połowie czwartego stu- 
lecia po Chrystusie, za panowania Cesarza 
Juljana; zdaje się, że jej zniszczenie nastąpiło 
skutkiem pożaru. Przez odkrycie to wypeł- 
niona została częściowo przerwa zachodząca 
w znanym dotąd zakresie warowni rzymskich 
nad wyższym Dunajem. Dalsze poszukiwania 
w tem miejscu spowodują zapewne wiele od- 
kryć, dla archeologów nader zajmujących. 


| 


TEATRA W WARSZAWIE. 


Teatr Rozmaitości. —Dziś we środę, dnia 
7 Maja, komedja w 1 akcie Aleks. Hr. Fredry: 
Odludki i Poeta, odegrana przez pp. Chęcińskie- 
go, Ckomanowskiego, Ostrowskiego, Swiergocką, 
Bodurkiewicza.—Komedja w 3-ch aktach, z fran- 
cuzkiego: Zięć pana Poirier, odegrana przez pp. Zy- 
chtera, Swieszewskiego, Palińską, Trapszę, Cbo- 
manowskiego, Prochazkę, Fr. Królikowskiego, Rem- 
Leckiego, Damsego, Dąbrowskiego, Adlera. 


bowych rs. 200, 


do licytacji oznaczonym. 


Udrzyn we wsi Jeglu. 


wiązany będzie. 


jak następuje: 


Deklaracja. 
Gubernii Płockiej, 


zamieszkania). z 


pisałem w N. dnia 


drzewa N:” 


żnione. 


Dyrektor Wydziału, 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 40 


łacu rządówym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 
74% w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licytacja, przez podanie opieczętowanych dekla- 
racji, na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gu- 
bernii Płockiej w bliskości rzeki Bugu położo- 
nych, a mianowicie z Leśnictwa Udrzyn z odpad- 
ków przy obrębie Smolarnia od sumy szacunko- 
wej rs. 2007 kop. 121/, wyraźnie rubli srebrem 
dwa tysiące siedm kopiejek dwamńaście i pół. 


Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu- 
nek postąpi, utrzyma się przy kupnie, gdyż licyta- 
cji głośnej po między wszystkimi deklarantami 
nie będzie w razie wszakże podania jednakowej 
of:rty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta- 
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla- 
racji, lecz tylko między temi konkurentami, któ- 
rzy jednakowe najwyższe oferty podali. 

Ubiegający ‘się o nabycie drzewa, obowiązany 
złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Zasta - 
wnych, lub innych procentowych papierach skar- 
i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej. sumy dołączyć do deklaracji, któ- 
ra złożona być winna przed godziną 12tą w dniu 


Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gabernialnym Płockim oraz w Urzędzie leśnym 


Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mia się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
„stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 


Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
sang na papierze stemplowym ceny kop. 
raźnie, czysto, bez przekreślań i podskrobań, za- 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 


114, Wy- 


Wskutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów iSkarbu z dnia 14 (26) Marca r,b. po- 
daje niniejszą deklarację, iż obowiązuję się ku- 
pić drzewa z odpadków przy obrębie Smolarnia 
z Leśnictwa Udrzyn Gubernii Płockiej za sumę 
ryczałtową rubli rs. (tu wpisać sumę ofiarowaną 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom iza- 
strzeżeniom w Warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są znane, i te niniejszem przyjmuję. 
Przytem załączam kwit kasy N. pa złożone w niej 
vadium rs. N., które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie pa 
pocztę do N. na mój koszt upraszam). 

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 


podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 
Na kopercie wypisać „deklaracja do kupna 


Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, al- 
bo niepoparte kwitem na vadium, lub wreście po- 
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniewa- 


Warszawa dnia 14 (26) Marca 1862 r. 


Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński. 
Naczelnik Sekcji, Janczewski. 


Cena miejsc. 


rsr. k. na rsr; k. na 

ubo. ubo. 

Loża 1 piętra v4bil. 3 60 10 Krzesło w nast.rz. ;, 60 2% 

Loża 2 piętraz4bil, 2 70 10 Parter ... na 45. 2'e 
Krzesła w4 pier.rz. „ 90 2, | Galerja .. „ 30 = 
Krzesło w 4dru.rz. „ 75 2Y, | Paradyż...+..::+.- + 15 — 


Zacznie się © godzinie;7. 


— W -dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumeyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 37*/, do rsr. l kop. « 
45 '/ , za garniec od kop. 45 do kop 47'/,. 


KURS GIEŁDI WARSZAWSKIEJ. ` 
z dnia 6 maja. 


? 


żądano płacono 
Monety: p rsr. | kop.| rsr. | kop. 
Pół-lmperjały Rosyjskie. . zaa 5] 78 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. | — | — | — | — 
Pruski Kurant . za 100 Tal. | — | -- | $| — 
Papiery. 

Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

kuponu) . < 91 | 35 | 90 | 85 


Bilety Skarbu Królestwa Pol- 
skiego ör e- «lua oafce smor, 
Listy Zast. II-go Okresu serya 
1i2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelaznych, 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po ra. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 


wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . 83 | 50 | — | — 
dito 500 . . = Mis | dy 

Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 70 | — | 69 |/75 

Wexle. 

Berlin . 100 Tał. | 2 M. |io3 | 954103 | 65 
ABER A) 100 Tal. | k.t. = | «dowi = 
Gdańsk . 100 Tal. |-2 M. LK |=] — 
e A 100 Tal. |k.t. —e z =) Se 
Hamburg 800 BMk.j 2 M. |y57 | 50 | — | — 
Londyn 1 Ft. St. | 3 M. 1 a Z PZ 
Moskwa 100 Rs. 1 M. 2 UŁ PA s 
Petersburg . 100Rs. | 1 M. | -- | — | — | — 
» „ 100 Rs. k. t. >  A MASE 

Paryż. . . 300Fr. | 2 M. | sg | 85 | — | —. 
pe 57 U0OWY: 1 M. „eoja Zsa] Rx HF UżJ 
Wiedeń . . 150Złr, | 2 M. | so | 10 | — | — 


od Listów Zastawn: Ilgo Okresu k. 221/35 


n n 


KURSA TELEGRAFICZRE. 


z Berlina zdnia 7 mają. 


żąda 
ja p 
bta Pożyczka Rossyjska . « « .-. — j 865 
Gii- A i TA arih gN. 
Obligacje Skarbowe 4%, . TĘ. — | 803% 
Listy zastawne 4%. - + - . . . — | 863/5 
Bilety Banku Polskiego. . . . . . — | 86 
Weksle na Warszawę . s . . . . — | 8655 
< Petersburg 3 tygodniowy - — "| 1961/5 
s Londyn 3 miesięczny. . — |62155 
” Paryż 2 ” yia aoe 
n Hamburg 2 j NEN — |150} 
f Wiedeń (2 ,, WODE PM CT 
Żyto na targu:qónzaz ra Mol kosi Pioa Ls 1088 
„ Da dóstawę późniejszą . . . 4 wes 51 
z Paryża. 
Rank SOUZA EAIN — 71 
„Akcje kredytu ruchomego . . « . - 855 


(N. D. 2232) Rząd Guberntalny 
Warszawski. 


Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż d. 15 (27) Maja r. b. o godzinie 11 z rana 
w biurze Rządu *Gubernialnego Warszawskiego 
odbywać s'ę będzie licytacja na entrepryzę wy- 
konania w głównym domu kary w Warszawie 
niektórych reperacji i sprawunku utensyliów. 

Licytacja przez podania głośne in minus za- 
cznie się od sumy rs. 252 kop. 78 1/2 anszla- 
giem objętej. } 

Przystępujący do licytacji złożą dowody Kasy 
Gubernialnej Warszawskiej, na deponowane 
w niej vadia po rs. 26 gotowizną bądź papie- 
rami kredytowemi na kaucje przyjmowanemi. 

Bliższa wiadomość, o warunkach tej entre- 
pryzy powziętą być może w biurze Wydziału Po- 
licji Rządu Gubernialnego w godzinach biu- 
rowych. 


Warszawa d. 14 (26) Kwietnia 1862 r. 
Z upow. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Guberniany, Kobyłecki. 

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 


(1) 


N. D. 2112) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 


. Ponieważ czterokrotnie ogłoszony termin do 

wydzierżawienia przez licytacje dochodu z pro- 
pinacji we wsiach: Czarna krynica, Dewoniszki, 
Kępiny, Szłajnie i Trakiszki, od Majoratu Janów 
z Bkonomii Kalwarja odpadłych, spełzł bez sku- 
tecznie, przeto Rząd Gybernialny podaje do po- 
wszechntj wiadomości, że w dniu 15 (27) Maja 
r. b. odbędzie się w biurze Rządu Gubernialnego 
w Suwałkach nowa licytacja na wydzierżawien i 
pro 1862/8 pomienionego dochodu, poczynając od 
sumy rs. 200. , 


Każdy więc mający zamiar ubiegania się o tę 
dzierżawę winien znajdować się w miejscu iter- 
minie wyżej wskazanyrai zaopatrzony: 

a) W świadectwo kwalifikacyjne postanowieniem 
Księcia Namiestnika" Królewskiego z d. 24 Sty- 
cznia 1818 r. przepisane, a wydane przez Naczel- 
nika Powiatu właściwego, według wzoru przez 
Komisję Rządową Przychodów i Skarbu pod d. 
4 (16) Września 1857 r. Nr. 32192/15466 wskaza- 
nego, które aby mogło być wcześniej rozpoznane, 
konkurent obowiązany jest takowe przynajmniej 
na 8 dni przed terminem licytacyjnym Rządowi 
Gubernialnemu złożyć. 


b) W świadectwo kasy Skarbowej na złożone 
vadiam w kwocie wyrównywającej !/4 części su- 
my do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiznę na 
uzupełnienie tegoż vadium w stosunku postąpio- 
nej przez siebie ceny dzierżawnej. 


Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany 
będzie przyjąć ogólne warunki przez Komisję Rzą-- 
dową Przychodów i Skarbu do dzierźaw. tego ro- 
dzaju przepisane, które pretendent w każdym cza- 


sie w biurze Rządu Gubernialnego przejrze 
może. , 


Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
o dzierżawę przyjęte nie będą, deklaracje przeto 
ich winny być bezwarunkowe, a każdy utrzyma- 
jący się przy licytacji stawić się obowiązanym 
wzgłędem Rządu od daty podpisania protokółu 
licytacyjnego, pod utratą złożonego vadium i-pod 
rygorem ogłoszenia na jego odpowiedziałność nò- 
wej. licytacji, choćby zaś zatwierdzenie tego pro- 
tokółu, lub uchylenie go później jak w miesiąc 
od daty. jego przez Komisję Rządową Przychodów 
i Skarbu nastąpiło nie będzie mógł rościć ztąd 
żadnej pretensji. 


Uprzedza się licytantów, aby między sobą nie- | dostawę i urządzeńie jednej pompy ssąco:tłóczą- 
cej, a 4 z mechanizmem ssącym. Vadium do li. 


dopuszczali się zmowy i udzielania odstępnego 
dla zmniejszenia korzyści jakie Skarb osiągnąć 


zamierzył przez licytację, wrazie bowiem dostrze- | 


żenia tego winni do odpowiedzialności na drodze 
Sądowej pociągnięci zostaną. 
Suwałki dnia 5 (17) Kwietnia 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Łubiński. 
za Naczelnika Kaacelarji Tryniszewski. 


(3) 


nm NN 


(N. D. 2185) Magistrat Miasta Stolecznego 
- Warszawy. 

Podaje do wiadomości, że w dniu 7 (19) Maja 
r. b. o godzinie 12 w południe odbędzie się w Sali 
posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opie- 
czętowane deklaracje na restauracją lokalu zajmo - 
wanego w Ratuszu przez Naczelnika Warszaw- 
skiej Policyjnej Komendy z dostawą potrzebnych 
materjałów według wykazu kosztów obliczonego 
na ,rs. 304 kop. 26. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższą 
entrepryzę mogą złożyć w czasie i miejscu wy- 
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje, napisane podług wzoru 
niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami 
bez skroBania, poprawek i przekreśleń,. wypisać 
przez siebie odstąpiony procent od cen warunkami 
i apszlagiem objętych. 

Nadto do deklaracji powinien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej na złożone va- 
dium w iłości rs. 60, i na koszta ogłoszenia rs. 10 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natych- 
miast zwrócone będą, a takie do których vadium 
nie będzie złożone w kasie Ekonomicznej m. War- 
szawy ikwit do nich dołączony nie zostanie, przyjęte 
nie będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy - 
tacji, są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne, w Wydziale Administracyjnym. 


Warsz awa d, 1% (26) Kwietnia 1862 r. 
| p. o Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński, 


Wzór do deklaracji. 


Wskutek ogłoszenia z dnia.... podaję niniej- 
szą deklarację, iż podejmuję się restauracji lokalu 
w Ratuszu zajmowanego przez Naczelnika War- 
szawskiej Policyjnej Komendy i odstępuję od cen 
warunkami i anszlagami objętych procentów NN. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obowią- 
zkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, kwit na złożone w kasie Ekonomicznej 
vadium rs. 60 i na koszta ogłoszenia r$, dziesięć 
składam. 

Stałe moje zamieszkanie jęst w N. N. pisałem 
dnia.... mca..,. 1862 r. 


(podpisaś imie i nazwisko) 


(N. D. 2169) Magistrat Miasta Stolecznego 


arszawy: i: ju 
W skutek reskryptu Konia otadowej Spraw 
Wewnętrzych z d. 7 (19) Listopada r. z. Nr. 


17,725/28,494,—podaje—do powszechnej-wiado- 


ści, że w dniu 7 (19) Maja r. b. o godzinie 12 
w południe punktualnie odbędzie się w Sali po- 
siedzeń Magistratu, licytacja iu minus: przez 
opieczętowane deklaracje na reperacją. bud miej- 
skich pod Nr. 168/9 , narożnie przy ulicy Pod- 
wal i Gołębiej w Warszawie położonych, z-do- 
stawą potrzebnych materjałów. według wykazów 
kosztu obliczonego na rs. 253 kop. 89 1/2, ma- 
jący przeto zamiar ubiegania się o powyższą en- 
trepryzżę, mogą złożyć w dnin i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p.o. Prezydenta Miastaopie- 
czętowane deklaracje, podług wzoru miżej za- 
mieszczonego, a w tych wyraźńie literami bez 
skrobania, poprawek'i przekreśleń wypisać przez 
siebie ustąpiony procent od cen wąrunkami ob- 
jętych, uadto do deklaracji dołączony:być wi- 
nien kwit Kasy Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożone w tejże vadium, w ilości rs. 30 i ko- 
szta ogłoszenia licytacji rs. 10, które nientrzy- 
mującemu się przy licytacji, natychmiast zwró- 
cone zostaną. 

Ostrzega się wyraźnie, że deklaracje nie po 
dług wzoru spisane i do których vadium nie 
będzie złożone w Kasie Ekonomicznej i kwit 
do nich dołączony nie zostanie, przyjęte nie bę- 
dą. Inne warunki dotyczące. w mowie będącej 
licytacji i wykaz kosztów jest do przejrzenia 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych w Wy- 
dziale Administracyjnym. 


Warszawą d. 12 (24) Kwietnia 1862 r. 
p. 0. Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 
Wzór do deklaracji. 


(2) 


W skutek ogłoszenia z dnia.. ,. podaję niniej- 
szą deklarację, iż podejmuję się reperacji bud 
miejskich przy ulicy Podwale i Gołębiej w War- 
szawie położonych i odstępuję od cen warun- 
kami licytacyjnemi objętych procentów N. (wy- 
pisać literami) poddaję się wszelkim obowią- 
zkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj- 
nych objętych. Kwit na złożone vadium w ilo- 
ści rs. 30 i koszta ogłoszenia rs, 10 składam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem 
dnia N. 


(podpisąć imie i nazwisko.) 


(N. D. 1978) Dyrekcja Szczegółow a 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 


Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za- 
sadzie art. 7 postanowienia Rady Administra- 
cyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 roku 
i upoważnienia przez Dyrekcją Główną udzielo- 
nego; dobra ziemskie Bzowiec lit. A. z przyle- 
głościami i przynależytościami położone w Oga 
i Powiecie Krusnystawskim Gubernii Labelskiej, 
zalegające w ratach Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych, w sumie rs. 1200, wy- 
stawione są na sprzedaż przymusową przez li- 
cytację publiczną. 

Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 2 (14) Listopada 
r. b. poczynając od godziny 10 z rana w Kan- 
celarjj hypotecznej Feliksa  Wasiutyńskiego 
Rejenta Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii Lu- 
belskiej w mieście Lublinie przy ulicy Rynek 
pod Nr. 1 przed tymże Rejentem, lub innym któ- 
ryby go zastępował. 

Vadium do licytacji oznaczone jest w sumie 
rs. 2100 w gotowiźnie lub w Listach Zasta- 
wnych z właściwemi kuponami. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rub. sreb. 
9349 kop. 87 1/2. 

Warnnuki licytaeyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej. s 
Lubila d. 9 Kwietnia 1862 roku. 

Prezes Bieliński. 
Pisarz, Pomorski. 


(2) 


(N. D. 2191) Naczelnik Powiatu 
Opoczyńskiego. 

Podaje do powszechnej wiatomości, że w dniu 
11 (23) Maja r. b. w biurze Naczelnika Powiatu 
Opoczyńskiego odbywać siębędzie publicz pa 
in minus przez opieczętowane deklaracje licy- 
tacja na podjęcie się entrepryzy wyreperowa- 
nia 4 studzien w mieście Opocznie istniejących, 
na którą koszta są zatwierdzone w sumie rs. 
2107 k. 83/4, wyraźnie rubli srebrem dwa ty- 
siące sto siedm, kopiejek ośmdziesiąt trzy i pół 
po strąceniu jednak z takowej kwoty rs. 1062 
kop. 37//ą, wyraźnie rubli srebrem tysiąc pięć- 
dziesiąt dwa, kopiejek trzydzieści siedm i pół, 
która. z mocy Reskryptu Komisji Rządowej 
Spraw: Wewnętrznych z dnia. 24 Stycznia (5 
Lutego) r. b. Nr. 23297/36875 i zatwierdzone- 
go anszlagu wypłaconą zostanie fabryce Ma- 
chin Andrzeja brabi Zamojskiego 3 współki za 


do N. na mój koszt upraszam) stałe moje zamiesz- 
kanie jest (wypisać miejsce zamieszkania) Pisałem 


-N. Gubernii N. 


cytacji wymagane jest w kwocie rs. 105 k, 50, 
które nieutrzymującemu się powrócone będzie, 
zaś utrzymującego siy przy entrepryzie pozo- 
stanie do skompletowania go na kaucją. 

Deklaracje wyraźnie, nieskrobane, ani prze- 
kreślane, wszelkie liczby literami obejmujące, 
wedle poniżej zamieszczonego wzoru napisane 
lakiem opieczętowane i do własnych rąk Na- 
czelnika Powiatu adresowane, przyjmowane 
będą do chwili na pół godziny przed rozpoczę- 
ciem licytacji, później złożone lub nie podług 
wzoru napisane przyjęte nie będą. 

Bliższe warunki tej entrepryzy przejrzane być 
mogą kążdodziennie wyjąwszy, dni świąteczne w 
biurze Naczelnika Powiatu w m. Opocznie. 


Wzór do deklaracji. 


Wskutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu Opo- 
czyńskiego z d. 3 (15) Kwietnia 1862 r. N. 5408 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuje się po- 
djąć entrepryzy wyreperowania 4ch studzien w 
mieście Opocznie istniejących za sumę rs. (tu wy- 
pisać i wyraźnie literami za jaką podejmuję się 
entrepryzy) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
zaświadczenie kasy N. na złożone vadium rs. 105 
kop. 50 wynoszące dołączam, które w razie nieu 
trzymania się na licytacji sam odbiorę (lub o któ- 
rego w razie nieutrzymania się, odesłanie pocztą 


w N. dnia N, mca N. 1862 r. 
(podpis wyraźny z imienia i nazwiska) 
Opoczno d. 3 (15) Kwietnia 1862 r. 
Leskiewicz 


(N. D. 2189) Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w biu- 
rze Naczelnika Powiatu Hrubieszowskiego w dniu 
15 (27) Maja 1862 r. od godziny 8ej do liej 
z rana odbywać się będzie in minus licytacja 
przez składanie opieczętowanych deklaracji na 
entrepryzę reperacji Kościoła i osztachetowanie 
cmentarza kościelnego r.l. w m. Uchaniach od su- 
my anszlagowej rs. 964 kop. 77 1/2 Każdy zatem 
mający chęc podjęcia się tej entrepryzy obowią- 
zany W miejscu i czasie oznaczonym złożyć swą 
deklaracją , podług niżej zamieszczonego wzoru 
spisaną przy dołączeniu vadium 1/4. część samy 
anszlagowej w ilości rs. 241 kop. 19 1/4 w go- 
towiźnie lub listach zastawnych, którę nieutrzy- 
mającemu się” przy” licytacji zwrócone zostanie, 
o innych warunkach w każdym czasie wyjąwszy 
świąt w biurze Naczelnika Powiatu i wiadomość 
powziąść można. J 


Wzór do deklaracji, 
W skutek ogłoszenia z dnia 11 (23) Kwietnia 


bers Nr: 6460 podaję niniejszą deklaracje, iź obo- : 


wiązuję się entrepryzy reperacji kościoła osztache 
towania cmentarza kościelnego r. 1. w mieście 


Rządową Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blieznego pod dniem 11 (23) Stycznia 1862 r, 
zatwierdzonego za sumę (tu wypisać literami) 
poddając sig wszelkim obowiązkom i zastrzeżć- 
niom w warunkach licytacyjnych objętym. 

Vadium w gotowiżnie lub Listach Zastawnych 
w ilości rs. 241 k. 19 1/4 składam, które wra- 
zie nieutrzymania się przy licytacji sam odbio- 
rę, lúb o przestanie takowego na pocztę N. upra- 
szam. 


Stałe moje zamieszkanie w N,.pisałem w N, | 


dnia N miesiąca Ne roku 1862 r. 
(podpisać wyraźnie imie'i nazwisko.) 
Hrubieszów d. 11 (23) Kwietnia 1862 r. 
B. Machnicki. | 


(N. D. 2139) Naczelnik Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachodniego. - 

Podaje do wiadomości publicznej, iż z mocy 
reskryptu Wydziału Górnictwa z d. 10.(22) Mar- 
ca r b. Nr. 6041 odbywać się będzie w biurze 
Okręgu w Dąbrowie w dniu 3 (15) Maja r. b. 
o godzinie „10ej z:rana licytacja ia minus przez 
deklaracje opieczętowaue ma wypuszczenie wien- 
trepryzę: rozprzestrzenienia domu Nr. 125 przy 
„ulicy Marcelli w kolonii Huta Bankowa pod-wsią- 
Dąbrową położonego, a mianowicie: na wykonanie 
robót i dowóz materjałów wynoszące podług an- 
sšzlagu zatwierdzonego sumę rs. 466 kop. 83/4 
oprócz których Górńictwo doda w naturze ma- 
terjały wartości rs. 191 kop. 58, to jest drzewo, 
tarcice, gwoździe, żelazo, szkło,, cegłę, i wapno. 

Każdy więc mający chęć podjęcia się tych ro- 
bocizn zechce najpóźniej na pół godziny przed 
terminem licytacji podać deklarację na papierze 
stemplowym ceny kop. 15 podług wzoru niżej 
domieszczonego i do niej dołączyć kwit na zlo- 
żone w kasie Górniczej w Dąbrowie kwoty na 
kaucją rs. 93 i na koszta ogłoszeń rs, 10. 


Wzór do deklaracji. 


Wskutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów Gór- 
niczych Okręgu Zachodniego zd 5 (17) Kwietni- 
r. b. Nr. 1913 podaję niniejszą deklarację, iż po- 
dejmuję się wykonać roboty i dowieść materjały 
przy rozprzestrzenieniu snm Nr. 125 w Hucie 
bankowej Dąbrową podług planów i anszla- 
gów zatwierdzonych za sumę (tu wypisać li- 
czbą i literami żądaną sumę) podddaję się wszel 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
tacyjnych zamieszczonem przezemnie odczyta- 
nych i podpisanych, 

Kwit kasy Dąbrowskiej na złożone kwoty rs. 
93, na kaucję i rs. 10 na koszta ogłoszeń dołą- 
czam, które, wrazie nieutrzymauia się przy licy- 
tacji sam lub przez umocowanego N. odbiorę. 
Stałe zamieszkanie moje jest w N. w Powiecie 


Pisałem w N, dnia i miesiąca . . 1862 roku 
podpisać imie i nazwsiko. 

Deklaracje winny być pisane wyraźnie i czy- 
telnie bez żadnych przekręśleń i skrobań, gdyż 
przeciwnym razie lub później podane jak -ter- 
min wyznaczono inie podług formy wskazanej 
przyjęte nie będą. 

Warunki do powołanej licytacji przejrzane być 
mogą w biurze Górniczem w Dąbrowie codziennie 


w ren służbowych wyjąwszy świąt uroczy- 
stych. 


Dąbrowa dnia 5 (17) Kwietnia 1862 r. 
Hempel. 


N. D. 2225) Urząd Leśny Kozienice. 

Podaje do wiadomości, iż w skutek Reskryptu 
Rządu Gubernialnego Radomskiego z dnia 5 
(17) Marca r. b. Nr. 66898 w dniu 10 (22) 
Maja r. b. od godziny 11 przed południem od- 
bywać się będzie w biurze Urzędu Leśnego Ko- 
zienice we wsi Augustowie (Lółborze) pod Ko- 
zienicami, głośna in plus licytacja na sprzedaż 
drzewa wyciętego na linijach przy rozgranicze- 
niu sporu granicznego pomiędzy lasami Rządo- 
wemi Straży Grabowy las, a dobrami prywa- 
tnemi Bobrowniki i Magnuszew, zaczynając od 
zniżonego szacunku o 1/8 część czyli od sumy 
rs. 15% kop. 30. 

Każdy przystępujący do licytacji, obowiąza- 
ny złożyć na vadium 1/10 część sumy szacun- 
kowej. 

O innych warunkach dowiedzieć się można 
w Kancelarji Urzędu Leśnego w godzinach 
biurowych prócz dni świątecznych i galowych. 
Augustów d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1862 r. 
(2) Nadleśniczy, Jeżowski, 


—— 


(N. D. 2243) Rada Opiekuńcza Domu 
Przytułku i Pracy. 


Podaje do wiadomości, że z powodu niedoj- 
ścia do skutku licytacji na dostawę 60 sążni 
kabicznych drzewa sosnowego na opał, powtór- 
ny termin do odbycia takowej naznaczony zo- 
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Uchaniach Pod planu ianszlagu przez Komisję. 
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stał na dzień 2 (14) Maja r. b. godzinę 5 po 
południu, licytacja powyższa odbywać się bę- 
dzie in minus w Kancelarji Domu Przytułku i 
Pracy najprzód przez deklaracje na stemplu 
ceny kop. 7 132 spisane, a następnie głośna od 
podwyższonego praetiam rs. 9 kop. 50 za je- 
den sążeń, przystępujący do licytacji zaopatrze- 
ni byówinni w vadium rs. 50. Inne warunki 
przejrzane być mogą każdodziennie w Kance- 
larji miejscowej. 
Warszawa d. 1 Maja 1862 r. 


(3) Prczydujący, Hempel. 


(N.D. 2325) KostanĄupr Il mucceaw0ype2- 
cnaeo Ifbeomiaeo Moara. 


0648418015 YTO BWBPEUNOWK MUB HoOAKY 
6yAy1% upouaseqenn roprn 26, a neperopik- 
Ka 29 uMcJa cero M5eana na nocraBKy mica 
ANA HURHMXB YHHOBP,. KeMalOLNie YYACTBO- 
BaTh Wh TOprax'b upnuraalrarorcH NPHÓWI TH 
BŁ MoAKOBYKO Kanneaxpiio np Canesnuckie 
Ka3apMBI BEILE OJHAMBUNKIXK YHCND: 


Bapumasa Anpean 22 gna 1862 r. 

IloaKoBHHKAE, DotBAAPTB. 
Szliselburski piechotny pułk kwaterujący w ko- 
szarach Sapierzyńskich, (na Zakroczymskiej uli- 
icy.) —Uprasza życzących na 26 i 29 Kwietnia (8 
i 11 Maja) b. r. o godzinie 9 rano wziąść podrad 
na dostawienie wołowego mięsa na. żywność żoł- 
nierzy, od d. 1 (13) Maja do d. 1 (13) Września 

r. b., po cenie za pud jak kto zgodzi się. 
Warszawa d. 22 Kwiet. (4 Maja) 1862 r. 
Pułkownik, Gonwalt. 


(N. D. 2322) Pisarz Trybunału Cywilnego 
fiubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K.P. 8. wiadomo czy: 
ni, iż na żądanie Teresy. Leszczyńskiej panny 
doletniej z pracy rąk utrzymującej się, w War: 
szawie pod Nr. 145 zamieszkałej a zamieszka- 
nie prawne do niniejszego interest i całego po- 
stępowania subhasta cyjnego u Teódord Łąckie: 
go Patrona przy Trybunale Cywilnym Guber- 
, nii Warszawskiej w Warszawie, przy ulicy Sto- 
| Jerskiej pod Nr. 1775 w Warszawie mieszkają- 
206 z procentem prawnym od dńia' 22 Sierpnia 
(3'Wrżeśnia) 1861 r. liczącym, oraz kosztów 
| egzekucyjnych od Franciszka i Franciszki mał- 
żonków lwińskich właścicieli kolonii Nrem 37 
oznaczonej, we wsi Woli pod Warszawą w Okręg- 
gu Powiecie i Gubernii Warszawskiej położo- 
nej; tamże zamieszkałych, protokółem Antonie- 
go-Onufrego Szadkowskiego: Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w d 
29 Listopada (11 Gridnia) 1861 r. sporządzó+ 
nym, w drodze sądowej przymutszonego W y wła- 
szczenia zajętą i zaaresztowaną została: 


KOLONIA, 


Nr. 87 oznaczona, we:wsi Woli pod Warszawą 
w Okręgu . Powiecie i Gubernii Warszawskiej, 
w parafii Wolskiej, pod jurysdykcją Sądu Po- 
koju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału I. 
w gminie Czyste położona, prawem wieczysta- 
emfiteutycznegó posiadania do egzek wowanego 
Franciszka Iwińskiego należąca, w posiadaniu 
i użytkowaniu współegzekwowanych małżon- 
ków Iwińskich zostająca, wedle kónsensu' przed 
Marcelim Zielińskim Rejentem Kancelarji Zie- 
miańskiej Guberńii Warszawskiej w Warszawie 
w d. 14 (26) Października 1849 r. zeznanego, 
samemn Franciszkowi Iwińiskiemu nad:na, ogól- 
nej powierzchni gruntu łokci kwadratówych 
37,290 zawierającą, z którego to gruntu, czyn» 
szu rocznego zwykle dnia 11 Listopada, emfite- 
utyczny posiadacz ma obowiązek opłacać dzie- 
dzicom dóbr Wielka Wola i Czyste po rs. 8% 
kops 18,slicząc w tę opłutę przynależną z grun- 
tu tego dziesięcinę, zaś wedle świadectwa współ- 
dziedzica, i Administratora tych dóbr Felicjana 
Biernackiego d. 3 Grudnia 1861r. udzielonego 


m mn O E 


rzeczeni posiadacze zajmują grunta powierzchni, |- 


41,762 łokci kwadr., z którego rocznie po złp. 
255 gr. 6 opłacać mają obowiązek. 
Na gruncie tej kolonii egzystują następujące 
zabudowania: ; 
1. Dom z drzewa w słupy, gontami kryte 
z kominem murowanym. 
2. Zabudowanie z drzewa w słupy deskami 
kryte, na stajenkę i obórkę przeznaczone. 
3. Piwnica w ziemi, ziemią pokryta, dalej 
ogródek, kilkunastu drzewkami obsadzony. 
Obszerniejsze. opisanie powyż zajętej i zaare* 
sztowanej kolonii znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckiego 
Patrona przy: Trybunale Cywilnym Gubernii War- 
awskiej w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 
775 mieszkającego, zaś zbiór objaśnień i warun- 
ki sprzedąży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I. złożone przejrzane być mogą. 
Zajęcie w kopiach doręczone: 


1. Jakóbowi Kwiatkowskiemu Pisarzowi Są- 
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydzia- 
łu I. w Warszawie pod Nr. 1767 urzędującemu, 
na ręce własne. 

2. Adamowi Biernackiemu Wójtowi gminy 
dóbr Wielka Wola i Czyste w Okręgu Warsza - 
wskim Gubernii Warszawskiej położonych, w do- 
brach Czyste urzędowanie mające na ręce wła- 
sne, 

Obudwom dnia 22 Grudnia 1861 (3 Stycznia 
1862 r.) 

Wniesione do księgi wieczystej dóbr Wola i 
Czyste w Okręgu Warszawskim położonych do 
których zajęta kolonia należy w Warszawię dnia 
28 Grudnia (9 Stycznia) 186132 r., ʻa w dniu dzi- 
siejszym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału tutejszego, na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publicznej 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzi- 
nie 10 z rana dnia 1 (18) Marca 1862 r. » 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Patroh przy Trybunale Cywilnym Gubernii Waz: 
szawskiej w Warszawie, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane. 


Warszawa d. 10 (22) Stycznia 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej dnia 
11 (23) Stycznia 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbycia w dniach 1 (18) Marca 15 (27) 
Marca 1862 r. i 29 Marca (10 Kwietnia) 1862 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży kolonii Nr. 37 oznaczonej we wsi 
Woli pod Warszawą położonej Trybunał tutej- 
szy wyrokiem daty; 29 Marca (10 Kwietnia) 
1862 r. zapadłym termin do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej kolonii wyznączył na 
dzień 10 (22) Maja 1862 r. godzinę 10 rano, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posie- 
dzeń Trybunału Cywiliego Gubernii Warsza- 
wskicj w Warszawie w Wydziale I. pod 549 
przy ulicy Długiej, 

Licytacja w terminie przygotowawczego przy- 
gotowawczego przysądzenia zacznie się od su- 
my rs. 900 jako szacunku przez popiera.ącą 
sprzedaż podanego, zaś w terminie. ostateczne- 
go przysądzenia zacznie się od 2j0 części sza- 
cunku przez biegłych wynaleść się mianego. 

Warszawa d. 11 (23) Kwietnia 1862 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 
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(N. D. 2324) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K,P. $. wiadomo czyni: 
iż na żądanić Melanii ź Wierskich Gärtner An- 
toniego Gitrtner urzędnika Komisji Spraw We- 
wnętrznych małżonki, wasystencji i za apowa- 


| cego, obrane mającej, w poszukiwania simy rs) 


w Drukarni J. Jaworskiego. = Za pozwoleniem Oenzury., A 


mieniem męża swego działającej, czyli ohojga 

małżonków Gärtner w Warszawie pod Nr. 1362 

zamieszkałych, a zamieszkanie prawne, do tego 

interesu i całego, postępowania subbastacyjne- 

go u Teodora Łąckiego Patrona przy Trybu- 
nale Cywilnym Gubernii Warszawskiej w War- 
| szawie, w Warszawie przy ulicy S-to Jerskiej 
pod. Nr. 1775 zamieszkałego, obrane mających 
w poszukiwaniu sumy rs. 2250 z procentem 
50 od d. 9 (21) Lipca 1860 r. i kosztami od 
Józefa Mierzejewskiego obywatela i właściciela. 
dóbr ziemskich Obrąb lit. B. w Ogu i Powiecie 
Stanisławowskim Gubernii Warszawskiej poło- 
żonych tamże zamieszkałego, protokółem Anto- 
niego-Onufrego Szadkowskiego Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w d. 
3 (15) Listopada 1861 r. sporządzonym w dro- 
dze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia Zza- 
jęte i zaaresztowane zostały: 

Dobra Ziemskie Obrąb lit B. 


w Okręgu i Powiecie Stanisławowskim Guber: 
nii Warszawskiej, w jurysdykcji Sądu Pokoju 
Ogu Stanisławowskiego w gminie Obrąb poło- 
żone, prawem własności do Józefa Mierzejew- 
skiego należące, w dzierżawnem pasiadaniu Teo- 
dora Czarnowskiego na lat dwa łącznie z dobra 
mi Obrąb lit A. zaczynając od d. 12 (24) Czer- 
wea 1861 r za rs, 600 zgóry za rok pierwszy 
| opłaconą z obu tych dóbr łącznie ugodzoną su- 
mę, na zasadzie kontraktu przed Janem Jasiń- 
| skim Rejentem w d. 16 (28) Czerwca 1861 roku 
| zawartym zostające, poszukiwaną wierzytelno 
| ścią hypotecznie obciążone. 
Na gruncie tych dóbr znajdują się następują- 
ce zabudowania: 
1. Czworaki z drzewa w słupy i w węgieł 
słomą kryte. i 
2. Chlewek z drzewa: w słupy słomą kryty. 
„8. Stodoła w polu o 2ch klepiskach z drzewa 
słupy bez drzwi i dachu niedokończona. 
4. Obora czyli ztąb do takowej z drzewa w 
słapy bez dachu. 4 , 
5. Studnia bałami: cembrowana ziżuraąawiem 
poniryat znacznaą,część. tych dóbr została roz- 
olonizowaną, przeto mała część gruntu pozo- 
stała do dworu i ta mimo dzierżawy w wieczy- 
stą dzierżawę Fuidzie Weinacht' za opłatą ró- 
czigi po rs. 112 k, 75 wypuszczoną została. 

Z, nomenklatury, Karolinów stosownie do kon- 
traktu przed Kuczborskim Rejentemdnia 24 Lu- 
tego (8' Marca) 1861 r. zdziałanego, koloniści 
z itqion i naźwisk oraz ilości posiadanego grin- 
tu tudzież uiszczania opłaty są w akcie zajęcia 
wymienieni, j I Log 

Z nomenklatury. Dworczysko: stosownie do 
kontraktu przed Sobieskim Rejentem Ogu Sta- 
nisławowskiego w d. 12 (24) Marca 1847 r. ko 
loniściz imion i nazwisk'oraz ilości posiadane- 
go. gruntu tudzież uiszczania opłaty są w akcie 
zajęcia wymienieni, tr 

Dochód z tych dóbr wynosi: 

1; Z Obrębu lit. B. czynsz rs. 212 kop. 75, 
2. z Karolinowa rs. 180 kop 1; 3. z Dworczy- 
ska rs. 132 kop. 60, ogółem rs. 425 kop. 36. 
| Grunta Autóniego Strągowskiego: w teryto- 
rjum tych dóbr położone są w akcie żajęcia wy- 
mienione. 


w 
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'Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję- 
cia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckie- 
go Patrona przy Trybunale Cywilnym Gabernii 
į Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 1775 za» 

micszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki prze- 

daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wy- 
dziale T. złóżone, przejrzane być mogą. 
Zajęcie. w kopjach doręczone: 

1. Józefówi Siwickiemu Pisarzowi Sądu Po- 
koju Okręgu Stanisławowskiego w mieście Ra- 
-dzyminie urzędującemu na ręce własne. 

2, Janowi Jastrzębskiemu Wójtowi gminy 
Obrąb w tychże dobrach część lit. A. urzędają- 
cemu i zamieszkałemu na ręce własne, obu- 
dwóm dnia 11 (28) Grudnia 1861 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tych dóbr w Warszawie dnia 21 Grudnia 1861 
roku (2 Stycznia) 1862 r., a w dniu dzisiejszym 


ni w nne 


do księgi. zaaresztowań w Kancelarji Trybu- ; PO7 E SAW i j 
j mającego, w poszukiwaniu sumy resztującej rs 


j nału -Cywilnego na ten cel utrzymywanej wpi- 
sane zostało. á 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu- 
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 0 godzinie 10'z rana dnia 1 (13) Marca 
1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Patron, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane, i 

Warszawa d. 3 (t5) Stycznia 1862 r, 
Radca Dworu, Zgórski. 


Wy wieszono na tablicy w Sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubersii Warszawskiej 
w Warszawie dnia 5(17) Stycznia 1862 r. 


Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu w dniach 1 (18) Marca, 16 (27) 
Marca i 29 Marca (10 Kwietnia) 1862 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i waruvków sprze- 
daży dóbr ziemskich Obrąb lit. B. w Ogu Sta- 
nisławowskim Gubernii Warszawskiej położo- 
nych, Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem da- 
ty 29 Marca (10 Kwietnia) „1862 r. zapadłym, 
termin do przygotowawczego przysądzenia rze- 
czonych dóbr Obrąb lit B. wyznaczył. na dzień 
10 (22) Maja 1862 r. godzinę 10 rano, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu- 
nału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie w Wydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej. Licytacja w terminie przygotowawcze- 
go przysądzenia zacznie ; się od sumy rs. 3000, 
jako szacunku przez popierających sprzedaż po- 
danego, zaś w terminie ostątęcznego przysądze- 
nia zacznie się od 2/8 części szacunku przez bie- 
głych wynaleźć się mianego. 

Warszawa d. 11 (23) Kwietnia 1862 r. 


Pisarz Trybunału, R. D. Zgórski. 


(N, D. 2326) Pisarz Trybunału Cywilnego 
liubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K, P.8. wiadomo czyni, 

iż na żądanie Julji z Brajewiczów Jakóba An- 

kudowicz obywatela małżonki w asystencji tegoż 
męża czyniącej, z własnych kapitałów utrzymu- 
jącej się, w Warszawie w Rynku Starego Miasta 
pod.Nr. 68 mieszkającej, zamieszkanie zaś pra- 
wne do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego takoż w Warszawie przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr. 489 lit, B. u Jana Jędrzejewicza 

Patrona przy Trybunale tutejszym obrane mają- 

cej, w poszukiwaniu sumy rs. 150irs. 1095, 

czyli ogólnej kwoty rs. 1245 z procentem od dnia 

16 (28) Listopada 1860 r. liczyć winnym, od Ja- 

na Kondrackiego obywatela i właściciela nieru- 

chomości w Warszawie pod Nr. 3051 położonej, 
tamże mieszkającego, protokółem Stanisława 

Skierkowskiego Komornika przy Trybunale tutej- 

szym w dniu 2 (14) Grudnia 1861 r. sperządzo- 

nym, zajętą i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ. 


w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod Nr. 
3051 w gminie Magistratu miasta Warszawy w 0- 
brębie Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 

ydziału II, w Cyrkule 9 Policji Wykonawczej 
i Administracyjnej na gruncie emfiteutyczpym po- 
łożona, prawem- własności: do egzekwowańego 
dłużnika Java Kondrackiego należąca, w posiada- 
niu dochodów Magdaleny Jamiołkowskiej wdowy 
zostająca poszukiwanemi wierzytelnościami bypo- 
tecznie obciążąne. 

Na gruncie tej nieruchomości znajdują stę na- 
stępujące zabudowania: 

1. Dom drewniany parterowy o dwóch kominach 
murowanych gontami kryty: 

2. Dom drewniany parterowy 6 trzech komi- 
mach murowanych, gontami kryty, , 


1 


3. Oficyna murowana parterowa o jednym ko- 
minie murowanym dachówką kryta, 

4, Zabudowąnie drewniane gontami kryte, mie- 
szczące w sobie komórki. 

5. Kloaka ź desek deskami kryta. 

6. Przystawka drewniana z desek. 

7. Gołębnik drewniany z desek deskami kryty, 
mający stanowić własność Wawrzeńca Szelążek 
lokatora. 

8. Parkan drewniany z desek w słupy. 

9. Studnia drzewem cembrowana z żurawiem. 

10. Podwórze nie brukowane długie około łok. 
20, szerokie około łok. 76. 

11. Gruntu ornego z tyłu posesji około mórg 
2, czyli dziesiatyn miary rosyjskiej 1. 

Pomiędzy gruntem a Łąką jest jeziorko czyli 
sadzawka do Wisły wpadająca wszerz zajętej 
posesji. 

Narzędzi do gaszenia ognia do gruntu przywią- 
zanych, niema żadnych prócz 2ch drabin, 

Lokatorów jest 14 z imion, nazwisk, oraz opła- 
tę należność komornianą uiszczających, w akcie 
zajęcia wymienionych. h 

Qbszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Jana Jędrzejewi: 
cza Patrona przy Trybunale tutejszym w War- 
szawie pod Nr. 489 lit. B, przy ulicy Dłagiej mie- 
szkającego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze- 
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wy- 
dziale I. złożone przejrzane być mogą. 


Zajęcie w kopjach doręczone: 


1.JW. Teodorowi Andrault Prezydentowi m. 
Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 urzędu- 
jącemu, na ręce Dąbrowskiego urzędnika tegoż 
Magistratu. 


2. Julianowi Knoff Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta Warszawy Wydziału III. w War- 
szawie pod Nr. 1387 urzędującemu, na ręce 
własne. 

Obudwom d. 6 (18) Stycznia. 1862 1. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję: 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 11 (23) 
Stycznia 1862 r., a w dnia dzisiejszym do księgi 


| zaaresztowań w Kancelarji Trybunała tatejszego 


na ten cel utrzymywanej wpisane zostało, 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży, odbędzie się na audjencii publi- 
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw: 
skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejsca 
zwykłych posiedzęń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana, dnia 19 (31) Marca 
1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Jędrzeje- 
wicz Patron przy Trybunale tutejszym którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d 25 Stycznia (6 Lutego) 1862 r, 
i Radca Dworu, Zgórskř. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie dnia 25 Stycznia (6 Lutego) 
1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży powyższej nieruchomości, 
Trybunał wyrokiem w dniu 16.(28). Kwietnia 
1862 r. wydanym termin do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 
7 (19) Maja 1862 r. godzinę 104 z rana w miej- 
scu posiedzeń tegoż Trybunału w Wydziale I. 
wyznaczył. Wterminie tym licytacja zacznie się 
od sumy rs 2,000 którą popierająca: sprzedaż 
Julja Ankudowicz podaje, lub od 253 części 
wartości przez biegłych wynaleźć się mianej: 

Warszawa d. 21 Kwietnia (8 Maja) 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. _ 


(N. D. 2323) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni: 
iż na żądanie Szmula Sorgeństein handlującego 
w Warszawie pod N. 2466 mieszkającego, a za- 
mieszkanie prawne do tego interesu i całego po- 
stępowania subhastacyjnego u Teodora Łąckiego 
P.trona przy Trybunale Cywilnym Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie przy ulicy Ś-to Jerskiej 
pod N. 1775 w Warszawie zamieszkałego obrane 


975 z większej sumy rs. 1005 pochodzącej z pro- 
centem 5 0,0 od dnia 1 Maja 1861 r. liczącym się 
od Ruchli Laiz Kirszenszteinów Moszka Hamer- 
szmidt małżonki czyli obojga małżonków Hamer- 
szmidt i Izravla Kirszensztein współwłaścicieli 
nieruchomości w Pradze przy Warszawie pod Nr. 
39 położonej tamże zamieszkałych, protokółem 
Antoniego Onufrego Szadkowskiego Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego 
w dniu 28 Listopada (10 Grudnia) 1861 r. spo- 
rządzonym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ 


w Pradze przy Warszawie pod N. 39 frontem głó- 
wniedo ulicy Szerokiej a bokiem ifrontem tylaych 
zabudowań do ulicy Mizernej zwrócona, prawem 
własności do egzekwowanych Ruchli Lai z Kir- 
szenszteinów Moszka Hamerszmidt żony w asy- 
stencji tegoż męża czyniącej, czyli obojga małżon- 
ków Hamerszmidt, tudzież Izraela Kirszenszteina, 
należąca i w ich posiadaniu i użytkowaniu zosta- 
Jąca, na gruncie czynszowym w cyrkule Policyj- 
nym i Administracyjnym 12 pod Okręgiem Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału IV. 
położona poszukiwaną, wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, ogólnej rozległości około 2860 łokci 
kw. powierzchni gruntu zajmująca, r 

Na gruncie tej nieruchomości egzystują nastę- 
pujące zabudowania: 

1. Dom z drzewa w słupy gontami kryty o je- 
dnym kominie murowanym. 

2. Domek z drzewa w słupy gontami kryty ko- 
min marowany mający. 

3. Komórki z desek deskami kryte. 

4. Domek z drzewa w słupy gontami kryty 
z kominem murowanym, na dachu którego leży 
drabina. 

Ogródek około 24 łokci długi i tyleż szeroki 
parkanem z desek osłoniony, W którym. jest 12 
drzewek owocowych, krzaki agrestu i pożyczek. 

Studnia cembrowana z żurawiem ikubłem w że - 
lazo okutym. 

Podwórko niebrukowane. 

W tej nieruchomości jest czterech lokatorów 
zimion i nazwisk oraz ilości opłatę komornianą 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienionych. 

Narzędzi ogniowych do gruniu przywiązanych 
zadnych nie masa 

Obszerniejsze opisan'e powyż zajętej i zaare 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckie: 
go Patrona przy Trybunale Gywilnym Gubernii 
Warszawskiej w Warszawić, w Warszawie pod N. 
1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień warun- 
ki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze- 
go w Wydziale I. złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. JW. Teodorowi Andrault Prezydentowi mia- 
sta Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 urzędu- 
jącemu na ręce Dąbrowskiego urzędnika tegoż 
Magistratu. 

2. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju Okrę- 
gui miasta Warszawy Wydziału IV. w Pradze 
przy Warszawie pod Nr. 897 urzędującemu na rę- 
ce Józefa Tomickiego Podpisarza tegoź Sądu 
obudwóm dnia 8 (20) Grudnia 1861 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w Warszawie, d. 16 (28) Gru- 
dnia 1861 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warnn” 
ków sprzedaży odbędzie się na audjeneji zę 
cznej TrybunałuCywilnego Gubernii Warsza, 2 
w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwyk mi 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 649 0 godzi 
nie 10 z rana dnia 1 (18) Marca 1862 7 ć F 

Sprzedażą dyrygować będzie SA Łącki 
Patron którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane. = 
MToratawa d. 30Grudnia (11 Stycznia) 1861/2 r, 

> Radca Dworu, Zgórski. 
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Wywieszono ña tablicy w sali ustępowej Iry- 
banału Cywilaego Gubernii Warszawskiej w War- 
sząwie d. 30 Gradnia (11 Stycznia) 1861/2,r. , 

Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbycju w dniach; A (13) Marca) 15,(27) 
Marca i 29 Marca (10 Kwietnia ) 1862 r, trzech 
publikacji zbióru objaśnień i war unków sprzedaży 
Nieruchomości N. 39 w Pradze przy Warszawie 
położonej, Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem 


daty 29 Marca (10' Kwietnia) 1862 r, zapdołyter- 


min do przygotowawczego przysądzenia oznaczonej 
Nieruchomości wyznaczył na dzień 10 (22) Maja 
1862 r. godzinę LOritno który się odbędzie w miej 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu- 
bernii Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I, 
pod N. 549 pczy ulicy Dłagiej. Licytacją/w ter: 
minie przygotowawczego przysądzenia zaćznie 
się od sumy rs. 1000 jako szacunku pzez popiera- 
jącego sprzedaż podanego zaś w terminie ostate- 
cznego przysądzenia zacznie się od A części sza- 
cunku przez biegłych wynalęźć się mianegó/ 
Warszawa d. 11 (23) Kwietni a. 1862 r. 
Pisarz Trybunału, 


Radca Dworu, Zgórski. 


(N. D. 2328) W wykonaniu wyroków Trybu- 
nału Cywilnego, Gubernii' Warszawskiej, w War- 
szawie z di 28 Czerwca (10 Lipca) 1856 r. i za 
12 (24) Marca- 1862 r.' zapadłych, ż powództwa 
Karoliny z Orsettich, Ludwika Zabłocki«g0,,0by> 
watela krajowego małżonki, w Warszawie pod 
Nr. 471 b, wraz z mężem „zamieszkałej, ż upo- 
ważpienia męża czyniącej, oraż Jadwigi'z Orset< 
tich Henryka Rulikowskiego, ; właściciela dóbr 
Swieże, w Okręgu Hełmskimę Gubernii Lubelskiej 
małżonki, tamże wraz z mężem zamieszkałej, z u- 
powaźnienia męża czyniącej, przeciw spół-sukce- 
sorom jako to: g) Edwardowi Orsettemń, obywa= 
telowi w. dobrach Oporowie; Okręgu: Orłowskimę 
Gubernii Warszawskiej; . 5) Teodorowi Orsęttemuy 
obywatelowi tamże, c) Marjannie, d) Józefowi, 
e) Aleksandrowi, /) Katarzynie, nieletnim Orset- 


tim, których głównym opiekunem jest/ Ludwik 


Zabłocki,, obywatel, „jak wyżej w, Warszawie za- 
mieszkały; przydanym zaś z upoważnien'a rady 
familijnej, uchwała z d. 17 (29) Listopada 1856'r. 
działającymi Józef Orsetti obywatel; 'zamiesz= 
kały w Warszawie pod Nr. 441 D sprzedane beq 
dą, drogą publicznej, licytacji, należące niepodziel: 
nie do wyżej wymienionych sukcesorów, po Ś. „p. 
Tomaszu Orsettim. 

Dobra ziemskie Dobrzykó wi Korzeniówka z no- 
menkłaturami:' Potrzebna,  Przystróg, Dębina, 
i Gębiaaka, leżące w Powiecie i Okręgu Gostyń 
skim, Gubernii Warszawskiej, które graniczą z do- 
brami: Troszynem, Grabie, Górki, Tokary i rze- 
ką Wisłą, odległe. są od- miasta Kutna i „stacji 
koleji: żelaznej: Warszawsko-Bydgówskiej. mił 6, 
od Płocka mila jedna, od Łowicza mil 5.' Roz- 
ległe są 106 włók, 27 morgów, 297 prętów, na 
miarę nowopolską, podług pomiaru Jeometry Pid- 
trowskiego z r. 1809; w czem znajuje się: gruntu 
folwarcznego morgów 356, prętów: 67,łąkmorgów 
380, pastwisk morgów 45, lasu włók 50. Intraty 
czerpią: z ziarna, ogrodów, propinacji, browaru 
i gorzelni, pachtu krów, młyna wodnego, z drze- 
wa z lasów, z pięciu spichrzy mutowanych nad 
Wisłą postawionych, z lądowego od berlin*k, pla- 
cowego za skład drzewa, lichtunku soli, rybołów- 
stwa, kuźni i komornego od lokatorów. Wysiew 
ożiminy wynosi 159 korcy, szacunek budowli 
dworskich z ubezpieczeniaw Towarzystwie. Ognio- 
wem, wynosi rs. 61700 kop. 27. Podatki grunto- 
we czynią rocznie rs 347. 

Przedaż te prowadzi Obrońca przy Senacie 
August Trzetrzewiński, zamieszkały w Warszawie 
pod Nr. 471 8, przy ulicy Rymarskiej, u którego 
jak również w Kancelarji. Pisarza Trybunału Cy- 
wilnego, w Warszawie Wydziału I. zbiór obja= 
śień i warunki licytacyjne. oraz faksa biegłych 
przysięgłych, prze jrzane być mogą 

Przygotowawcze przysądzenie dóbr powyższych, 
odbędzie się przed Wielmożnym Komosióskiem, 
Sędzią Trybunału, delegowanym ‚na; au ljencji 
Trybunału Cywilnego, w. Warszawie pod X 549, 
w Wydziale 1. w dniu 9 (21) Maja 1862 r.o go- 
dzinie 10ej z rana. Licytacja rozpocznie się od su- 
my rs,205,427, kop. 888/4. aici 
Warszawa dnia 29: Marca (10 Kwietnia) 1362 r. 

August Trzetrzewiński. í 
(N. D. 2327) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Ogłasza, że stosownie do upoważnienia J W. 
Prezesa Trybunału Cywilne:o Warszawskiego 
odbędzie się w d. 1 (18) b. m. i r. o godzinie 
10 z rana w domu pod Nr. 2407/8 w Warsza- 
wie przy ulicy Nowolipie położonym, publiczna 
licytacja ruchomości w spadku po Ludwiku 
Kronenbergu, Ajencie Gildyjnym pozostałych, 
a składających się: z kosztown ści, sreber, me- 
bli, garderoby, pościeli, powozów, miedzi, bi- 
blioteki, zapasów cygar i tytonin, 2 różńhych 
ruchomości i t. p. 7 b 


Warszawa d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1862 r. 
Stanisław Zawadzki, 


(N.D, 2091) Sqd kalicji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego. 

Wzywa wszelkie władze tak cywilne, jako też 
i wojskowe nad bezpieczeństwem w kraju czuwa- 
jące, aby Andrzeja Jefimowa Sorymowa, z wsi Je- 
glińca, gminy Sejny, i Potasza Cybulskiego z Mi- 
kołajewska gminy Pokrowsk poehodzących9 kra- 
dzież i ucieczkę zpod straży obwinionych, przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywających się: ści- 
śleśledziły, a po ujęciu do Sądu tutejszego dostawić 
zechciały. Rysopisy.ich są nastęujące: Andrzeja 
JefimowaSorymowa ma lat 33, wzrostu słusznego 
twarzy ciągłej, oczu niebieskich, nosa poc'ągłego, 
włosów jasnobłond. Potasza Cybulskiego: lati ma 
38, wzrostu słusznego, twarzy: ściągłej,/oczu cie- 
mnych, włosów czarnych, zarostu na brodzie cie- 
mnoblond. 


Kalwarja d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, de Johne. 


e TEE EE ZP 
(N. D. 2176) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału. Radomskiego: 

Ludwik Krawczyk lat 20 liczący, katolik bez- 
żenny syn Jana zw stałego mięszkańca wsi i gmi- 
ny Stawczynek Powiatu Opoczyńskiego, podający 
się, będąc na kradzieży ujęty, w gminie Samso- 
nów, i w areście gminnym temczasowo osadzonym 
i takowego z dołał zbiedz i niewiadomo gdzie 
przed wymiarem sprawiedliwości ukrywa "się, 
wzywa więc wszelkie władze, nad bezpieczeń- 


| stwem i porządkiem w kraju. cezuwające, aby na 


pomienionego Krąwczyka, swą bacznąuwagę ZWrą- 
caly a wrazie ujęcia Sądowi naszemu, lub naj- 
bliźszemu pod strażą dostawie raczyły, 
Radom dnia 23 Marca (4 Kwiettiia 1862 r, 
/Sędzia Prezdujęcy, 
Asesor Kolsgjalny, Górecki. 


OS TR ZEEN pjs 
mr rE TET a RE AA E NAN ALLY 
(N. D. 2262) Urząd Loterji w Królestwie 

Polskiem. 7 stes 
Na zasadzie. doniesienia Kolektora, Loterji 

Goldman w mieście Zakroczymiu podająę do 

wiadomości, iż 1/, losu pod Nrem 12,492 lit. d, 

z Bej klasy 93 Loterji przypadkowo, zaginęła, 

ostrzega zarazem teraźniejszego posiadacza, że 

żadnej korzyści ztakowej nie odniesie, gdyż Wwy- 

Srana tylko właścicielowi w Kontroli Kolekto- 

ra zapisanemu wypłaconą zóstinie.  , 

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1864 p, 7 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 


z Delegacji, p. o: Sekretarza Urzędu," 
Pie goi, Nolńśki) i 


